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Przełomowa data
Kraków, 15 stycznia.

Rok ubiegły zapisany będzie zaszczytnie na 
kartach łustorji gospodarczej Polski, jako pierw 
szy, w  którym spełnione zostało podstawowe 
założęrle gospodarki skarbowej —  zrównanie 
wydatków i dochodów państwowych. Rzecz to 
napozór dziwna że właśnie w  tym roku krvzysu 
i nędzy, być. może jednym z najgorszych od 
czasu uzyskania niepodległości, urzeczywistni, 
ło się to naturalne dążenie wszystkich mini­
strów skarbu. Powiedzieliśmy, że zjawisko to 
jest tylko napozór dziwne, bo w  istocie, jeśli 
przypomnimy jak wyglądało nasze życie gospo 
darcze w  latach ubiegłych i jaka w  niem doko 
nała się ostatnio ewolucja, to zrozumiemy głęb 
szy sens tej przemiany.

W  latach inflacji żyliśm y wszakże bez rachu 
by j bez opamiętania, bo zawrotne cyfrs z 
szeregiem zer zasłoniły nam'zupełnie rzeczyw i 
sty ooraz naszego majątku i dochodu, a wybuja 
łe' niezdrowo tempo życia pozbawiło nas całko 
wicie wrażliwości na rzeczy nieco odleglejsze. 
Organizacja skarbowo-podaikowa załamała się 
niema! zupełnie pod parciem huraganu inflacyj 
nego, a wszelkie łataniny jej niewiele pomagały 
znikło zresztą poczucie, że  podstawą normalne 
go życia gospodarczego musi być dobry pie­
niądz, tani kredyt itd., co wszystko wymaga 
przecież dobrego ufundowania gospodarki pań­
stwowej.

Opamiętanie się przyszło bardzo powoli a 
śmiało można postawić twierdzenie, że nie było 
by ono przyszło wcale, gdyby me najlepszy na 
uczycie] — nędzaI Nie przyniósł tego opamięta 
nia rok 1924 pomimo reformy walutowej, gdyż 
ówczesny sternik naszej nawy W ł. Grabski, 
łudził wówczas siebie i całe społeczeństwo, że 
cudowną różdżką noweDj.złotej* ‘waluty potra­
fi ie przenieść w  stan pełnej pomyślności, choć 
to społeczeństwo nie nauczyło się z powrotem 
rzetelnej i solidnej pracy, c.ioć cała administra 
cja państwowa tkwiła nadal w  datującym się 
z czasu inflacji bałaganie i choć nigdzie '—  ani
\v gospodarce państwowej, ani prywatnej __
nie nauczono się jeszcze szanować czasu, ni pie 
niądza. Z ły  przykład szedł z góry. Jak przed­
tem, tak i nadal pokrywano deficyt budżetowy 
drukiem pieniędzy. Skutki tej gospodarki nie 
dały na siebie długo czekać, przyszło ponowne 
załamanie się waluty, które wreszcie no hanie­
bnej ucieczce Orabskleg doprowadziło rządy 
i społeczeńs two do zroz lenia, że bez o- 
szczędności i bez donios yfl^roian w  systemie 
rządzenia państwenr, ■ żadnuHfc^rma walutowa 
nie może się udać i że wiecznie wisieć będzie 
nad nami groźba chaosu gospodarczego.

Pamiętamy dobrze, jak to przy sposobności 
omawiania budżetu z początkiem ubiegłego ro 

ze wszystlR lT law  sejmowych i ze wszyst- 
kicn dzienników rozbrzm iewała hasło oszczęd­
ności, jak to wydobyto z pyłirzaponmiane me 
monały 1 ni tona Jounga i domarano się wpro­
wadzenia jego ad w  życie. Zgć jn e to stanowi­
sko opmji publicznej odniosło istotnie poważny 
skutek na prace rządu, a owoce o ich jest ujaw 
mona. obecnie nadwyżka dochodów nad wydat 
kami v, sumie przeszło 50 milionów złotych. 
Wynik to istotnie imponujący, a dodatnie jego 
wrażenie tak w  opinji krajowej, jak i zagianicz 
nej jest niewątpliwi”.

Trzeba jednak i,p rzy  tym niezaprzeczonym 
plusie postawić pewne zastrzeżenie. Postawi je 
już z własnej inicjatywy każdy czytelnik, któ­

ry  z doświadczenia swego wie, że ta równowa­
ga budżetowa kosztowała go dużo pieniędzy, 
ściągniętych od niego w  postaci różnych podat­
ków. Poruszaliśmy ten temat już wiele razy, 
w ystarczy więc, jeżeli tu nadmienimy, ża nieró 
Wfiy rozkład podatków i nawał tych podatków o 
najróżnorodniejszych terminach płatności był 
wielką przeszkodą na drodze do odbudowy go 
spodarczej państwa i że reforma systemu podit 
kowęgo w  kierunku większego uwzględniania 
potrzeb życia gospodarczego przyniosłaby z pc 
wnością znaczną ulgę obywatelom bez uszczu­
plenia dochodów skarbu, jak to wykazuje dobi­
tnie przykład innych państw, jak Czechosłowa­
cji i Niemiec. U nas niestety zrobiono w  tym 
kierunku zaledwie nieśmiałe próby, jak ostatnie 
obniżenie podatku obrotowego w  handlu harto­
wnym, choć nie brak przecież konkretnych pro 
jektów reform tak z łona społeczeństwa, iak i 
od prof. Kemmerera.

Trzeba uczynić jeszcze i drugie zastrzeżenie. 
Właśnie zakończyła swe prace komisja budże­
towa Sejmu i w  rezultacie ich ustalono budżet 
na rok bieżący w  wysokości jeszcze wyższej, 
niż w  roku ubiegłym. A  przecież nie powinno 
się zapominać, że pomyślny wynik gospodarki 
zeszłorocznej zawdzięczamy nie tylko w ys ił­
kom oszczędnościowym i reorganizacyjnym 
rządu —  bo tutaj operowano dotychczas znacz­
nie więcej hasłami 1 tworzeniem różnych ko- 
misyj, niż prawdziwie wartościowemi czynami 
—  ile szczęśliwemu zbiegowi różnych okolicz­
ności któr3rch powtórzenia nie mamy prawa się

Warszawa. U  I. Sin. Na podstawie porożu 
mienia m iędzy prezesem kom isji budżetowej 
pos. Rymarem a marszałkiem Sejmu Ratajem, 
najbliższe posiedzenie Sejmu zostało w yzna* 
czone na 25 bin. we wtorek. W  poniedziałe)|
24 bm, odbędzie się konwent senjorów.

W  ciągu dnia dzisiejszego oddana została; 
do druku część sprawozdań budżetowych, mia 
nowicie referat generalny posła Byrki, kfóry 
obejmuje projekt ustawy skarbowej, zestawie 
nie cyfrowe, wnioski mniejszości i rezolucje^ 
Ukończony jest już też referat posła M ichal­
skiego nad budżetem ministerstwa skarbu w  
dziale dochodów i przedsiębiorstw państwo­
wych. Inne referaty będą oddawane do druku 
w  miarę jak będą składane w kancelarji Sej­
mu. Na drugą połowę przyszłego tygodnia z a ­
powiedział Złożenie referatu budżetu minister 
stwa komunikacji poseł Chądzyński. Po dniu
25 bm. sprawozdanie budżetowe bedzie nieza­
wodnie gotowe i rozdane posłom, tak, że w  
dniu tym rozpocznie się dyskusja nad budże­
tem, przedewszystlueui ogólna. Dyskusja po­
trwa do końca lutego, poczem po przyjęcia 
budżetu w  trzcciem czytaniu erzekazany zo­
stanie Senatowi. Senat na podstawie prac. przy 
golowawczyeh w swoich komisjach będzie 
inógl natychmiast przystąpić do obrad w  pel-

Dzii w numane:
List Sobolowa do żydostwa polskiego* 
Pogrzeb Acbad Haama. 
Wywiad z insp. Szoskiesbra o gpdłdztel* 

czaici iydowskiej w Polsce.
Ze zjazdu drzewnego w Warszawie. 
Sytuacji w Chinach j

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, te  
z dniem 16 bm. otwieram restaurację w  no* 
w yin  lokalu przy ul. Starowiślnej 36.

Sale nowego lokalu urzą Jzone zostały wg, 
ostatnich wym ogów  hygjeny i z wyszukanym  
komfortem.

Dziękując za okazańe m i dotychczas wzglę­
dy, polecam się nadal PT . Publiczności zape­
wniając, że jedynem moj.eni staraniem będzie 
moicn PT , Gości pod każdym względem zado­
wolić. 1 '

Z  poważaniem
V . Toni W«s»bra*

spodziewać. Rządzić, znaczy przewidywać, 4 
historia-zawsze przyznawała w  końcu rację 
tym, którzy mniej budowali na szczęściu, a wlę 
cej na własnym wysiłku.

Zastizeżenla te by ły  konieczne, nie mniej Jćd 
nak nie powinny one przytłumić naszej rado­
ści z okazji zdarzenia tak pomyślnego,, jak 14- 
wnowaga gospodarki finansowej Polski. 0*ły 
rok 1926 zapoczątkował istotnie nowy okies 
rozwoju gospodarczego kraju i oby oznaczał on 
bezpowrotne zamknięcie fatalnego okresu po­
wojennego. Dr. B. S»

nej Izbie, tak, że istnieje pewność, iż w dągM  
marca budżet będzie załatwiony pr“tz 
izby, nawet z ewentualnym powrotem do Sej­
mu ze zmianami Senatu. W  ten sposób w  ro­
ku bieżący m unikniemy gospodarki na pagjstfl 
wie prowizorjum. w y

Wydatki I dochody
(Telefonem  od naszego korespondenta)

• W arszaw a, 14. 1 Sin. Uchwalony w  III. czyUiutf 
pizez komisję budżet na rok *927/28 (rok bodiO* 
Łowy zaczyna się 1 kwietnia), przewiduje w  WJ * 
dudkach sumę 1981,813.518 zł, suma za* dockO- 
dów wyniesie 1.985,897.307 zł, nadwyżka tedy d *  
ehedów nad wydatkami określona została sumą 
i,083.789 zł, z czego jeszcze snma okrągła 3 milj. 
przeznaczenia będzie dodatkowo na pokrycie - j '  
datków, związanych z przywróceniem wyiszycn  
pensyj- dla nauczycielstwa państwowych szkół pó- 
w s z tęhnych, średnich oraz profesorów uniwersy­
tetów.

Nie będzie zmiany taryfy celnej
Z kół zbliżonych do Ministerstwa Przem y 

siu i Handlu dowiadujemy się, że w departa­
mencie ceł nie omawiano żadnych projektów za 
sailniczych zmiany taryfy celnej. Sprawa zmia- 

I ny taryfy celnej nie była również omawiana w, 
i Ministerstwie Skarbu,

iw  M i  dii M  nad MM
Posiedzanie Sejmu zwołane na 25. bm. — W desa 
mar*.a zostanie bucGiet załatwiony przez obie Izby.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
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(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 14. I. (Sin) Członek Komitetu rze 
czoznawcw do spraw mniejszości narodow > di 
p. Tadeusz Hołówko ogłasza w  dzisiejszym 
»J?obotniku“ artykuł poświęcony sprawie uni­
wersytetu ukraińskiego w  Polsce.

Na wstępie stwierdza p. Hołówko, rż należy 
'do pan d  która za jedno z głównych zadań po 
stawiia sobie walkę z nacjonalizmem i dążenie 
do zgodnego współżycia, z mniejszościami na- 
toJowemi. P. Hołówko oświadcza, że wyjazd 
jego do Pragi miał charakter tylko prywatny 
i podjęty oył w  cełauu wyłącznie informacyj­
nych P. Hołówko zw iedził ukraińską akademię 
rolniczą w Pradze i doszedł do przekonania, że 
założerne czy  przeniesienie akademii takiej na 
[Wołyń jest rzeczą konieczną.

W  dalszym ciągu p. Hołówko przeczy, jako­
b y  prowaddł pertraktacje na temat utworzenia 
uniwersytetu ukraińskiego w  Polsce, przyczem 
polemizuje bardzo ostro z prasą Związku Na­
p raw y  Rzeczypospolitej, która mu taki zamiar 
Imputowała.

W reszcie zaznacza p. Hołówko, iż uznaje za

sadniczo że tylko jakieś wielkie miasto ( o c ', -  
wiście L w ów ) może być siedzibą uniwersytetu 
i że o utworzeniu uniwersytetu powinny decy 
dować ukraińskie stronnictwa polityczne.

II
W aiszaw a, 14 1. P A T . W  toku obrad kom i­

s ji rzeczoznawców dla spraw mniejszościo­
wych powzięto uchwałę, doradzający rządowi 
uchylenie w  sposób ustawowy wszystkich w y  
danych przez państwa zaborcze ograniczeń z  
tytułu przynależności narodowej lub w yzna­
niowej. Uchwalono zwołać ankietę w  poszcze­
gólnych kwestjach, dotyczących mniejszości. 
Nadto uchwalono doradzić rządowi wydanie 
amuestji dla osób, które popełniły przestęp­
stwa przed uznaniem granic wschodnich P o l­
ski przez Radę ambasadorów i którzy działali 
z pobudek narodowościowych i religijnych. * 

Resztę posiedzeń kom isja poświęciła spra­
wom ludności żydowskiej.

obserwuje sposób urzędowania starostów
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 14. I. Sin. W czoraj wrócił z inspe 
kcf starostw aa terenie w ojewództwa lw ow ­
skiego p. minister spraw wewnętrznych gen. 
©kładkowski. O wyniku swej lustracji z łoży ł p. 
minister sprawozdanie w iceprem ierowi Bardo­
w i, wskazując równocześnie na napotkane bra 
ki w  administracji.

W  czasie swej lustracji zw iedził minister 
Składkowski m. in. także starostwo łęczyckie, 
gdzie, udając zw ykłego petenta przysłuchiwał 
■ie sposobowi wykonywania wydanego przez 
knMstrą okólnika o przyjmowaniu interesentów 
przyczem przekona! się, że starosta tamtejszy 
■ k  zastosował się do postanowień okólr.iką, i 
P *  się zastąpić przez urzędnika. W obec tego

starosta łęczycki został zawieszony w  urzędo­
waniu.

* * *

Warszawa, 14 1. Sin. W  Dzienniku urzędo­
w ym  Ministerstwa spraw wewnętrznych uka­
że się w  tych dniach znany okólnik ministe- 
rjalny w  sprawie przemawiania w  języku he­
brajskim i żydowskim  na zebraniach publicz­
nych w  Małopolsce. Okólnik ten do tej chw ili 
nie jest uznawany przeż wszystkich starostów 
którzy utrzymują, że okólnik, ten jest im  zu­
pełnie nieznany. Ukazanie się zatem pow yż­
szego okólnika ma właśnie, na celu zaznajo­
mienie starostów z treścią tego okólnika.

W ąrszaw, 14 1. Sin. W  dniu dzisiejszym p. 
minister handlu i przemysłu Kwiatkowski 
p rzy ją ł delegację kupców żydowskich z senato 
rem Truskerem na czele w  sprawie dekretu 
prezydenta Rzeczypospolitej o izbach handlo­
wych i przemysłowych. P. minister zapewnił

Rozprawa przeciw kapitanowi 
Pelralewieżowi odroczona
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 I. Sin. Dzisiaj, w  drugim 
[dniu rozprawy przeciw kapitanowi Petralew i 
czowi, oskarżonemu o zamordowanie dwóch 
kupców żydowskich zakończono przesłucha­
nie świadków. Sąd postanowił zawezwać na 
rozprawę dodatkowo chirurga oraz iekarza, 
którzy przeprowadziii sekcję zwłok zabitych 
Żydów. W  tym celu odroczoną została rozpili 
w a  do dnia 31 stycznia br.

liii - wyiPK w procesie Mmm
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 1. Sin. Jutro ogłoszony zosla 
nie wyrok w  procesie przeciw Bartoszewiczo­
w i i towarzyszom, oskarżonym o liczne nadu­
życia w marynarce wojennej. W  dniu dzisiej­
szym sąd wojskowy zakończył swe trzydniowe 
narady nad wyrokiem . Jutro wyrok zostanie 
ogłoszouy.

Sprawa izb handlowo-przemysłowycti.
(Telefonem  od Daszego korespondenta)

delegację żydowską, że kupiectwo żydowskie 
będzie odpowiednio reprezentowane w  izbach 
handiowo-przemysłonych. Ponadto poruszo­
no też sprawę biura badania cen oraz sprawę 
polityki kontyngentowej inslytutu eksportowe

go.

Epilog głośnej tragedii w sądzie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 14. I Sin. Przed sądem okreso­
w ym  karnym w  W arszaw ie rozpoczął się dzi­
siaj proces przeciwko Stefanowi Lebrun-Lakier 
nikowi oskarżonemu o zastrzelenie w roku 19,?ó 
znanego poety gruzińskiego, Serga Kurusz vile- 
go (Tajfuni). Zajście to miało podkład erotycz­
ny, mianowicie Lebrun Lakiernik zapoznawszy 
się z Kuruszwilim zaprowadził go do swojego 
domu i zapoznał go ze swoją żoną, artystką 
malaiką. Żona Lebrun Lakiernika zakochała 
się w  poecie, gruzińskim, Lebrun Lakiernik »ś 
postanowił dobrowolnie się usunąć, żądał jed­
nak ud Kuruszwilego, aby przeprowadził roz­
wód i ożenił się z jego żoną- W tedy oskarżo­
ny przekonał się, że Kuruszwili traktował jego 
żonę, jako przygodną kochankę. W obec tego 
Lebrun doszedł do przekonania, że musi zamor­
dować Kuruszwilego. W  wyniku tego posto ło­
wienia Lebrun Lakiernik w  jednej z cukierń w ir  
szawskich zastrzelił w  roku 1925 Kuruszwnego

Do rozprawy powołano kilkunastu świadków. 
Rozptawa, która potrwa kilka dni, w yw oła ła  
dużą sensacje w  mieście.

M i k  obroiswy lozłoim na tatj
Telefonem od naszego korespondenta

W arszawy, 14 1. Sin. Ministerstwo skarbu 
zewoliło piacie zaliczki na podatek przemysło 
wy od obrotu za czwarty kwartał 1926 roku w  
dwóch równych ratach, płatnych do 20 stycz­
nia włącznie i do dnia 20 lutego 1927 roku w łą  
cznie, a to bez ustawowych kar za zwłokę i do 
datków za odroczenie. W  razie niedotrzyma­
nia któregokolwiek z tych terminów, cała zali 
czka zostanie niezwłocznie śtiągnięta w raz i  
kosztami egzekucji i karami za zwłokę. D o 
wym ienionych powyżej terminów płatności' 
lej zaliczki nu ma zastopowania i4-dn iowy ter 
m in ulgowy, przew idzian i art. 2 ustawy z  
dnia 31 lipca 1924 roku. Do kwot wpłaconych 
z  tytułu zaliczki za 4 K «  ^ tal 1926 roku do li­
cza się 10 proc. nadzwyczajny dodatek, a to 
zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Jtizeczy 
pospolitej z dnia 10 grudnia 1926 r.

K li f e m  w sp ra iM iii pracy w Indii
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 14 1. Sin. Jutro odbę.dde się ^T 
ministerstwie spraw wewnętrznych* konferen­
cja z udziałem zainteresowanych czynników)- 
w  sprawie przedłużenia godzin pracy w  han­
dlu.

im  w spiawii podwyżki w  tama
zapadnie dzisiaj

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 14 1. Sin. Dzisiaj przy ją ł p. m i­

nister skarbu Czechowicz przedstawicieli cu­
krownictwa w  sprawie żądanej przez cukrów 
ników podwyżki cen euk: u c 10 procent Roko 
wania m iędzy minislerslw7era a przedstawicie 
lami cukrownictwa nie doprowadziły dziria j 
do rezultatu. Rokowania te będą kontynuowa­
ne w  dniu jutrzejszym.

C7a r i sRESCO/
hRO LO W A  

O D tiO LO Ń Sh K H
Z a d a ć  w s zę d z ie  f

Konferencja ministerjaina
w sprawie pedwyłszenia taryf 

eUcsportowyu za zboie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 1. Siu. Dzisiaj odbyła się kon 
ferencja m iędzy ministrami Kwiatkowskim , 
Czechowiczem i Niezabytowskim  w  sprawie 
podwyższenia taryf w ywozowych dla produ­
któw zbożowych, cilem  obniżenia ćm  zboża 
na rynku wewnęirznym . P . minister N iezaby-

Nie będziesz wił się wśród piekielnych mąk, 
Jeśli grzechy okupisz Branką „Mah-Jong“

1
towski zaproponował minimalną podwyżkę ta 
ry fy  wywozowej, na.eo Dozosiali m inistrowie 
się zgodzili. S p r ^ fc  ta przesiana zostanie do 
załatwienia komitetowi ekonomicznemu m dy 
ministrów. Równocześnie na konferencji 
stw ierdzono, że ilość zboża znajdującego się 
na rynku wewnętrznym aie wystarczy przy 
dotychczasowym eksporcie na konsumeję we­
wnętrzną.

le i IJ. iwilDiiD) ol winy i kary
za zabójstwo

W arszaw a, 14. 1 PA T . W  dniu wczorajszym w  
sądzie wojskowym  zapad! wyrok w  spraw ie po­
rucznika Stefanowicza, oskarżonego o usiłowane 
zaLójstwo ziemianina p. bielińskiego. Sąd po na- 
radzie wydał wyrok uniewinniający. Przewodni­
czący reierując motywy wyroku zaznaczył że sąd 
uznał działanie Stefanowicza za wywołane sytua­
cją bez wyjścia W  chwili szału oskarżony w e­
dług m otywów sądu wojskowego działał w  stanie 
zatrącenia umysłowego, wykluczającego pełne zro 
zumienie znaczenia i skutków własnych czynów.
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Na ouegdaj&ząin posiedzeniu sekcji m n iej­
szośc i nar. przyjęło rezolucje, wzywa jącą rząd 
i':.) zniesienia drogą dekretu wszystkich cjgra- 
niczeń w  stosunku do Żydów, które pozostały 
z czasów carskich rządów w PoJsce. Rezolucję 
tę powzięto z następujących m otywów: W
swcin pierwszem przemówieniu, wygłoszonem 
w sejm ie oświadczył min. Ratiel, że rząd nie 
uznaje ograniczeń w  stosunku do ludności ży ­
dowskiej, które hie są zgodne z konstytucją 
polską i które pozostały w  mocy po zabor­
cach. K iedy atoli doszło do przeprowadzenia 
lyęh postulatów w  życiu, okazało się, że w  ko 
lach rządowych panują w  tej sprawie dwa po 
glądy. Z jednej strony stoi się na stanowisku, 
że należy w drodze ustawodawczej znieść! 
wszelkie ograniczenia, z drugiej zaś strony, że 
już sama konstytucja znosi wszelkie ograniczę 
nia, wobec czego potrzeba tylko rozporządzeń 
Wykonawczych, Cu może być załatwione w dro

dze okólnika. Reprezentanci ludności żydow ­
skiej, w  osobach posłów Harglasa i Griinbau- 
ma, zastępowali zawsze stanowisko, że droga 
ustawodawcza jest najlepsza, ponieważ daje 
gwarancje, że odpowiednie1 zarządzenia będą 
wykonane. Z in icjatyw y politycznego departa 
mentu ministerstwa spraw wewnętrznych by­
ła ta sprawca rozpatrywana przez ministra 
sprawiedliwości Meysztowicza, który pragnął 
usłyszeć pogląd sekcji mniejszościowej, zanim 
poweźmie konkretne kroki w  tej sprawie. —  
Rezolucja sekcji mniejszościowej w yżej przy 
toczona, stwarza taką sytuację, że załatwienie 
tej sprawy pozostaje wyłącznie w  rękach m i­
nistra Meysztowicza. Istnieje możliwość, że 
już w  najbliższych dniach wniesie minister 
sprawiedliwości na posiedzenie Rady M in i­
strów odpowiedni projekt ustawy, przy gotowa 
ny jeszcze przed kilku laty.

Gminna praworządność
P. Szulim Pitzele nadsyła nam uastę 

pnjący artykuł z prośbą o ogłoszenie:
Kiedy Chjena posiadała ster rządów, a jej 

pupile krakowscy zapragnęli tego samego w  
Krakowie, ówczesny minister Hubner, bez wiel 
kiego nacisku rozw iązał Radę Miejską w  Kra­
kowie i ustanowił komisarza rządowego. Było 
to rażącem przekreśleniem praworządności, a 
rządcy krakowscy podnieśli głos oburzenia w  
oddanych im pismach lokalnych. Wniesiono 
skargę do Trybunału Administracyjnego, a gdy 
2-letnie konszachty o podział mandatów rad de 
ckich spełzły na niczem obudziła się ze snu na 
sza sprawiedliwość, i Trybunał Administracją 
ny w ydał orzeczenie tej treści, że rozporządzę 
nie ministra było bezprawiem. Przywrócono 
wobec tego Radzie miejskiej jej prawa. Gazety 
uderzyły w  zwycięskie tony, sprawiedliwości 
stało się zadość, chjena została skarcona. Ofiara 
padła w  osobie wojewody, i zdawało się, że 
niema zagorzalszych obrońców praworządno­
ści od menerów krakowskiej gminy.

Atoli pierwsze kroki przywróconej do swoich 
praw Rady by ły  jawnem naruszeniem poje ha 
praworządności. Bo gdy zaszła ku ń aczność 
uzupełnienia Rady Miejskiej i powołanie , w  
miejsce zmarłych radców, innych pozostałych 
ongiś w  mniejszości —  wykonanie uchwały ko­
misji prawniczej powołującej mnie do Rady zo 
stało wstrzymane. Uczyniono to na podstawie

SZ. L . C ITRO N

Galer|a przechrztów
Izalt Edward Zalkinson

7) (Ciąg dalszy)
Jes puścił się w  drogę, mając niedużo zaoszczę­

dzonych pieniędzy. iMarszrutą jego byłd' Kowno, 
a  stamtąd Niemcy. Nie mając zagranicznego pa­
szportu musiał Jes przeszmuglować się przez g ra ­
nicę. W  ostatniem miasteczku obok granicy dzięki 
pomocy jakiegoś pośrednika, porozumiał się z chło 
por -przemytnikiem, który przemycał przez grani- 
oę kontrabandę, by go ze sobą zabrał.
Ryło to już późną jesienią. W  deszczową, zimną, 
ciemną noc, Jes szedł krok za krokiem za chło­
pem, który prowadził małemi, wąskiemi ścieżka­
mi po błotnistych polach. W łóczył się tak przez 
kilka godzin, każdy najmniejszy szmer, każde 
szczekanie psa przejmowało go łękiem. Wtem 
chłop każe mu zdjąć buty, bo muszą przejść małą 
rzeczkę. Prawie nieżywy przedostał się Jes do po­
bliskiej pruskiej wioski. Drżał z zimna. Przez noc 
Odpoczął w  gospodzie, a na drugi dzień pomasze- 
roya ł gościńcem do Królewca. Po dziesięciu 
dniach tam zaszedł i dopytał się do żydowskiej 
.iospody, które adres podano mu w Kownie. Jes 
na drugi dzień dostał gorączkę i leżał we febrze. 
Pizywołany doktor urzędowy skonstatował u nie­
go symptomy zapalenia płuc i zażądał, by go jako 
obcego, pozbawionego środków człowieka, przewle­
kłe no do miąjskiego szpitala. Tam Jes przeleżał 
t z y  tygodnie.

Ze szpitala wyszedł Jes bez grosza. Zmusiło go 
to do użycia dawnej, wypróbowanej metody i nad- 
ratom wszedł do beth-hamidraszu polsko-rosyj­
skich Żydów. Tam po nabożeństwie spierali się

nieudowodnionych podejrzeń odnośnie do mo­
ich biernych praw wybieralności i na podsta­
w ie nieuchwytnych podszeptów, że wyznaję 
radykalne przekonania polityczne.

Co do zarzutu pierwszego, sprawa przedsta­
w ia się następująco: W  roku 1917, za czasów 
austriackich, wniosłem doniesienie na oficera 
austriackiego o łapownictwo. Jako żołnierz nie 
byłem jednak niestety w  stanie wykazać praw 
dy, gdyż świadkowie z obawy o przykre skut 
ki opuścili mnie. W obec tego zostałem ukarany 
za oszczerstwo. Mój czyn nie był w ięc dykto­
wany niskimi pobudkami, był wolny od chęci' 
zysku, a ostatecznie —  był bądźcobądź dowo­
dem odwagi cywilnej ze strony żołnierza, poj­
mującego swe zaprzysiężone obowiązki obywa 
telskie zgodnie z etyką ludzką. Ale Rada wola­
ła stanąć na gruncie czczej formalistyki, za­
miast uwzględnić całokształt mojego postępo­
wania. Nawet socjalistyczni członkowie komi­
sji nie potrafili się oprzeć tym zacofanym zapa 
trywaniom i stali się narzędziem wstecznlctwa 
politycznego.

Drugi zarzut, jakoby moje polityczne przeko­
nania b y ły  dla tego grona zbyt radykalne, nłę 
zasługuje na polemikę. Obawa, że moja obec­
ność w  Radzie zakłóciłaby śpiączkę zebranych 
tam dygnitarzy, sprawia mi w iele zaszczytu, 
aczkolwiek niezasłużonego.

Tak w ięc jeden i drugi zarzut przedstawiają
•* m -n-r m t f  . a m  nu r i a - m  w a  • <

sic zgoła tendencyjnie. Nie powinny b y ły  --uc 
uszczuplić mego prawa biernego wyboru. Nie 
mogę nazwać uchwały Komisji niczem innertl. 
jak rażącą niesprawiedliwością i złamaniem pra 

| worządności.
J Dobrze się jednak stało, że mandat kupieck, 

został nareszcie obsadzony i uszczuplone do­
tąd p raw a  w y b o rcó w  z kurji m ałego handlu, 
w yrów nan e. M ój następca, p. Daniel Lauer, dy 
rektor banku, dobrze jest obeznany z stosun­
kami kupieckimi i potrafi interesy tych sfer od 
powiednio zastąpić. Szulim Pitzele.
b b b   mm -i— »

Historyczna konwersacja
W  tych dniach odbyła się pomiędzy Londynem  

a Nowym  Jorkiem pierwsza rozmowa radjo- tel*« 
foniczna. Było to o godzinie drngiej minut czterfj 
popołudniu, gdy w  redakcji „Daily Express“ o< 
dezwał się dzwonek telefoniczny. Główny zarząd  
pocztowy prosił, by zawiadomić redaktora Blin  
menfelda o tem, że ma się przygotować do rozmo­
w y  z Nowym  Jorkiem.

O godzinie drugiej minut dziesięć odbyła s lf  * • »  
zmowa następująca. •

N ow y  Jork: Czy to p. Blumenfołd?
Londyn: Tak jest Kto mówi?
N. J : Jestem Ralf Palitzer.
L .: Oh. Jakże się panu powodził
Pamiętam pana, kiedy pan był małym chłopa*
N. J.: To bardzo ciekawe.
L.: Czy pan mnie dobrze słyszy?
N. J.: Słyszę doskonale.
L .: Czy pan mówi z redakcji „New  Jork Ha*

rald?‘‘
N. J.: Z  mego biura na piętnastem piętrze J *  

stąd widok wprost na W oolw orth  Lilding
L.: I  słyszy mnie pan bez trudności? '
N. J.: Zupełnie dobrze, jakby to był zwyora  

telefon.
L.: Jaka teraz pogoda w  Nowym  Joctat C * f  

śnieg .pada? 
N. J.: Jest zupełnie zimno, miń.. Czy jhmś* ła* 

dną pogodę?
L.: Tak Jest. Mamy miły dzień, co jak pro wie  

nie często się zdarza, termometr wskazuje w  i M >  
cu 65.

N. J.: To ślicznie.
L.: Proszę mi powiedzieć, czy ta nowa kosami* 

kacja telefoniczna w yw ołała wielkie la laterO i
wanie?

N  J.: Tak jest, bardzo wielkie, sBcngółata w
ostatnich dniach.

L  : Czy to nie jest zdumiewające, śe rozmawfcf* 
my w  ten sposób. Najpierwsza zapisze się prawo 
dopodobnie do rozmów publiczność angto- 
kańska.

N. J.: I ja  również tak myślę. Która  
dżina w  Londynie?

L.: Jest jedenaście minut po drugiej. !W ł*śa li 
wróciłem dość wcześnie z lunchu w  hotełu Carł* 
ton, aby pomówić z panem.

ze sobą dwaj Żydzi, lalmudyści, o znaczenie pew  
n< go miejsca w  gemarze. Jes, który stał z daleka, 
uważnie się przysłuchiwał ich rozmowie, a potem 
wmieszał się w  rozmowę, jako przeciwnik ich 
cbu W ykazał im, że sens tego miejsca jest zupeł­
nie inny, że należy sięgnąć do tych a tych. ko- 
n.eiitarzów, by to miejsce należycie zrozumieć.

Zaczął przytem Jes sypać cytatami z tnlmudy- 
cenej literatury i wykazywać olbrzymią wprost 
erudycję, że uczeni nie mogli wyjść z podziwu. 
Bardzo się też nim zaintćresowali, dopytywali się 
kim jest i skąd pochodzi i w  jaki sposób dostał 
sic do Królewca, miasta nie słynącego wcale z za­
miłowania do talinudu. Jes zrozumiał, że ma do 
czynienia z fanatykami, którzy uapewno się od 
niego odwrócą, skoro im opowie że jedzie do B er­
lina na studja i dlatego chociaż mu ciężko to przy 
szło, zataił przed nimi prawdę i opowiedział, że 
od dłuższego czasu cierpi na bole głowy, co mu 
przeszkadza w  nauce, a wileńscy lekarze —  podał, 
że jest z W ilna —  posłali go do Berlina na kura­
cję. Dodał przytem, że pozostał bez środków do 
życia i dlatego nic może się. ruszyć z miejsca.

Swem opowiadaniem w yw oła ł Jes wielkie .współ 
czucie u swych słuchaczy. Natychmiast żobrauo 
cl‘a niego na miejscu kilka talarów, a jeden z o- 
bccnych przyrzekł mu wyrobić wsparcie kasy za­
pomogowej dla niezamożnych przejeżdżających ty  
dćw. .Tc-s zadowolony bardzo, wyszedł z beth m- 
midrnszu.

Gdy się jednak w  nocy zastanowił nad swem 
położeniem, zrobiło inu się żal, dlaczego zataił >v 
beth-hamidraszu przed ludźmi prawdę 1 nie po­
wiedział im, .że jedzie do Berlina, by nabyć św ie­
ckie wykształcenie. Zdawało mu się, żc postąpił 
jak Jezuita i wyłudził tylko od nich pieniądze 
Przypomniał sobie przytem dłucie rozmowy. Jakie

prowadził z pełnomocnikiem gorzelni ra 
żydowskiej etyki, o męczeństwie Żydów dłn id ea łl 
i doszedł do tego przekonania, że to co dzisiaj zro* 
bił, jest sprzeczne ze żydowską etyką I zniewagą; 
dla ideału żydowskiego poświęcenia dla praaMjf, 
Strachem go przejęła myśl, że będąc na razie ska­
zanym tylko na pomoc pobożnych Żydów, będata 
się musiał maskować i nie będzie mógł pokazać 
swego prawdziwego oblicza.

Rano stal z silnem postanowieniem, by półść 
d o beth-hamidraszu i oddać Żydom pieniądze I 
in oświndezyć: Przyjmeic, Żydzi, do wiadomości, 
że jadę wprawdzie do Berlina, ale nie do ddkto- 
rów ; jestem całkiem zdrów, a jadę do Berlina na’ 
studja. Uczyć się chcę nie naszych przedmiotów, 
znam je już bowiem dość, ale uczyć się chcę ifk  
przedmiotów, świeckich dziedzin, a to ina mi daA 
Berlin. #

W  drodze do beth-hamidraszu nagle się zatrzy­
mał, gdyż sobie przypomniał, że z ta larów  Juś 
część w ydał na życic. Rozmyślając tak nad tem, 
co ma uczynić, doszedł do przekonania, że musi 
poszukać w  mieście dla siebie pracy jako wyro* 
bnik. Zadumany doszedł do wzgórza Pregel, gdzie 
s>-strzegł ludzi ,ładujących pod dozorem starsze­
go człowieka zboże i inne towary do wielkich • -  
kręlów. Natychmiast przystąpił do tego człowieka’
I spytał się go go, czy nic mógłby mu dać pracy. 
Tri kazał mu przyjść jutro rano Na drugi dzień
r.mo Jes stanął do pracy, a gdy wieczorem do- 

' zapłatę, pobiegł natychmiast do beth-hami­
draszu. Gdy nic zastał tom swych uczonych, od 
których dostał talary, wręczył pieniądze szamego- 
wi, mówiąc: „W eźc ie  pieniądze i —  proszę was 
—  oddajcie jc modlącym stę. Ja ich już nie po­
trzebuję'1. N ie czekając na odpowiedź, uciekł

z belh-hnmidraszu (fi d, a.)
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Na horyzoncie politycznym
W  Hankau odbywają się obecnie rokowania 

między angielskim posłem OM nlley a ministrem 
rządu kaniońskiego Ozenem. Wedle doniesienia 
„Daily Express" AngJja żąda bezwarunkowo w y ­
cofania wojsk kanlońskich z koncesji brytyjskiej 
i oddania tejże w  ręce Anglji. By wywrzeć pre­
sję na Chińczyków, angielskie banki i firmy zam­
knęły swe biura i sklepy, czem wyrządziły w ie l­
kie materjalne szkody ludności chińskiej, która u- 
trzymuje, że istnieje obecnie angielski strajk. 
W reszcie pozycja angielska została wzmocniona 
przez to, że wszystkie zainteresowane mocarstwa 
postanowiły bronić energicznie Szanghaju. Ten 
dowód solidarności rasy białej ma oddziałać na 
opinję chińską.

Minister Czen, wychodząc z założenia, że rząd 
kantoński może tylko wtenczas wystąpić jako siła 
jedynie powołana do reprezentacji interesów chiń­
skich, jeśli ludność chińska* jego nakazom będzie 
bezwarunkowo posłuszna, wydał cały szereg pro- 
I I: im. ' i. zakazujących wszelkich demonstracyj 
i  wszelkiego czynnego występowania ludności w  
obrębie koncesji. Proklamacje te spotkały się z 
bezwarunkowym, po: łuchem ludności chińskiej, 
lerem rząd kantoński zademonstrował, że jest bez­
sprzecznie panem sytuacji. Równocześnie w ysłał 
Czen depeszę kablową do wszystkich pism amery­
kańskich i angielskich, w  której oświadcza, że 
tynki chińskie stoją otworem dla państw, które 
Bie traktują Chin jako kolonji. Czen w zyw a w  tej j 
depeszy ogitiski świat kupiecki do otwarcia
awycn biur, gdyż przez zamknięcie handel angiel­
ski ponosi tylko niezwykłe straty.

Itiwm Ligi obrony iraor ultrta
w Niemczech w sprawie H&za

Niemiecka L iga  Obrony praw  człowieka w mó­
kł* do prezydenta Hindenburga prośbę o ułaska­
wienie komunisty Hólza, skazanego na 15 lat wię- 
Ktetua. Hindenburg odrzucił tę prośbę, a w  ofi­
cjalnych Lzuientarzacb podano, że Hólza nie mo­
t a ł  b j to uli skawić, ponieważ dowiedziono mu 
Całego szeregu zbrodni, a głównie morderstwa na 
•Bobie właściciela dóbr Hessa.

W  odpowiedzi na to wydała niemiecka L iga  O* 
b i w  p raw  człowieza i obywatela obszerne w y ­
jaśnienie, z ktOrego wynika, że wszystkie Hólzo- 
W ł ttn t i c h uj czyny stoją w  bezpośrednim zw iąz­
ku *  wybuchem powstania komunistycznego w  ro ­

ku 1921. Pobudki były więc natury czysto polity­
cznej i dlatego czyny podlegają amncstji. L iga  po­
dnosi dalej, że tej amnestji nie odmówiono rozmai 
tym zamachowcom prawicowym, chociaż ich zbro 
dnie zostały ponad wszelką wątpliwość stwierdzor 
ne W szak w  spraw ie osławionego Ekihardta 
stwierdzono wyraźnie krzywoprzysięstwo, mimo 
to zastosowano i do niego amnestję. Natomiast w  
sprawie zamordowania Hessa L iga powołuje się 
na zeznanie Eryka Fruhego, który przyznaje się 
do winy w  tej sprawie, a mimo to nie wznowiono 
wcale postępowania przeciwko Hólzowi.

Ambasada węgierska w Paryżu 
pod zarzutem kradzieży

Paryska „ lig a  dla praw  obywatela i człowie­
ka ogłosiła komunikat poruszający senzacyjną 
sprawę kradzieży dokumentów ze sekretaijatu w ę­
gierskiego oddziału dla „Lig i obrony praw  oby­
watela i człowieka". W ęgierski robotnik Arpad  
Bertes zeznał, że we wrześniu 1926 roku skradł na 
zlecenie sekretarza węgierskiej ambasady w  P a ­
ryżu akta z biura węgierskiej ligi i wszystkie do­
kumenty wręczył ambasadzie. Gdy Bertes zjaw ił 
się w  Budapeszcie, otrzymał w  węgierskim mini­
sterstwie spraw  zagranicznych nagrodę w  kwocie 
200,000 koron. Bertes złożył swoje zeznanie doDro- 
wolnie, a czyn swój usprawiedliwi! nędzą, w  ja ­
kiej się w  Paryżu znalazł

Sensacyjny proces polityczny 
w Bernie morawskiena

Były minister czeski poseł Stribrny i poseł W o j­
nę wnieśli przeciwko arow i Strańskiemu redakto­
row i „Ludowych nowin", dziennika wychodzące­
go w  Bernie morawskiem, skargę o oszczerstwo. 

-Di Stransky zarzucił mianowicie Stribrnemu i 
prsłow i Vojnie, że 26 czć-wca 1914 zjawili s>ę w  
praskiem namiestnictwie i prosili, by ich zw ol­
niono zc służby wojskowej, obiecując wzamian 
lojalne zachowanie się. redagowanego przez nich 
organu „Czeskie Słowo". Stribrny i Vojna zeznali 
pod przyrsięgą, że nigdy nie rozm awiali z czeskim 
i amieslnikiem ur Thunem i że nigdy nie inlerwen 
jnwali w  iiamieslnielwie w  Pr'"**’*. Po tych za­
przysiężonych zeznaniach Stransky przedłożył 

' sądowi fotografję oryginalnych dokumentów na­
miestnictwa do ówczesnego premjera auśtrjuc- 
kiego hi Slurgkha, z których wynika, że donie­
sienie '.Ludowych Now in" polega na pra svdzie. 
Sprawę odroczono celem przesłuchania świadków

CIENIE.

<>Miękkie" serce
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WIADOM OŚCI ŻYDOWSKIE.

Miiaiic piw anMizmi
Wiedeń. (ŻA T .). Niemiecko-demokratyczny zwią  

H k  ał “idemicki d ) ręczył rektorowi uniwersytetu 

Wiedeńskiego oficjalny protest przeciwko niesły­
chanym oszczerstwom na Żydów, zawartym w  o- 
J n w ach  bloku studentów narodowo- socjałistycz- 

które w  ciągu 14 dni w isiały  na morach u- 
caelni Treść j Ir katów nietylko jest naruszeniem 

pizepisów uniwersyteckich lecz wykracza rów - 
■też przeciwko przepisom kodeksu karnego. N ie­
miecki demokratyczny związek domaga się ukara­
l i *  Winnych zgodnie z ustawano akademickiemi. 
■aktor przyrzekł delegacji związku, że senat uka- 
■emicki wkrótce zajmie się tą sprawą.

Protest chrześcijański przeciw 
antysemickim aksresoir w Rumunff

New  Jork. (ŻAT .). Generalny sekretarz federa­
cji kościołów 'chrześcijańskich, p. M. Makporland 
przesłał pismo do żydowsko amerykańskiego kon

S*su, w  którein stwierdza, że „Federal Councll of 
urches" przyłącza się do protestu przeciwko 

Ci ześladowaniom anty- żydowskim w  Rumunii 
t ,  Makporland był naocznym świadkiem złego 
Iraktowania Żydów w  Rumunji.

SJM I M  dib raMów żjópóid
w Palestynie

New  Jork. (Ż A T ).  Rada partyjne partji Poalej 
3jon (praw ica) w  Ameryce wysłuchała sprawoz- 
lan ia generalnego sekretarza Ajzyka Helmena, 
wedle ktćr sgo robotnicy żydowscy w Ameryce ze- 
%Mli aa pośrednictwem związków tawodowych o- 
<M  innych instytucji sontę 190,000 dolarów, na 
TO acz robotników iwJnitpiiak łr * .

9 i i i ]

I z calemi orafechami poleca fabryka

A. Piasecki, s. A., Kraków

Odpis wierzytelny.
Liczba czynności U. 1534/26/3. — Jawna rozprawa 

główna. —  Sąd powiatowy Strzyżów dnia 3 grudnia 
1926. —  Obecni: Sędzia powiatowy Dr. Guzek —
Protokolant Piekarz. -  Oskarżyciel prywatny: oso­
biście. —  Jego zastępca Dr. Schnepf. - -  Oskarżony; 
'Osobiście i adw. Dr. Samuel!. —  Oskarżony Oziasz 
Goldberg (generała jak poprzednio). — Oskirżony 
przeprasza oskarżyciela prywatnego, przyznając, że 
obrazi! oskarżyciela prywatnego w  sposób objęty 
oskarżeniem U. 1534/26, i oświadcza, że uczynił to 
lekkomyślnie z powodu zdenerwowania i nierozwa­
żnie, wobec czego żałuje swojego czynu, a nadto ró­
wnocześnie zobowiązuje się wręczyć oskarżycielo­
wi prywatnemu równobrzmiące z niniejszą deklara^ 
cją pismo, przez siebie własnoręcznie podpisane i 
zobowiązuje się do dni 30 pod rygorem egzekucji za­
płacić oskarżycielowi prywatnemu sądownie ustalo­
ne koszta w  kwocie 52 z!., a oskarżyciel prywatny, 
przyjmując to do wiadomości, odstępuje wobec tego 
od ścigania oskarżonego. —  Oziasz Goldberg m. p. 
Henryk Weinbach m. p. — Zakończono i podpisano: 
Piekarz m. p. Dr. Guzek m. p.

PODZIĘKOWANIE.
WPanu Drow i Stahrowi, prym. szpitala żyd. 

i WPanu Drow i Mandlowi oraz całemu Zarzą­
dowi i Siostrom za wyleczenie i troskliwą opie­
kę w  czasie choroby naszej żony i matki skła­
damy tą drogą serdeczne podziękowanie.

M andlow ie.

Zbity, głodny, znękany, w podartej upończy,
W  bramę domu bogacza zastuka! podróżny:
„Zlituj się, w puść mię, P?mc, niecb trnd mó] sią

skończył
„Na cbleb chcę zapracować, nie żądam jałmużny".

. Głos ten usłyszał bogacz i... aż się rozpłakał.
Zatkał uszy, oczy przymknął, a służbie na ku aa I- : 
„„Niech nikt z was się nie waży wpuścić tu bledakst 
,„Odpędźcie go, by więcej mi się nie pokazał! 
„„Jestem tik wrażliwy, natura ma tak miękka,
,m2e gdy ujrzę biedaka, to-, serce mi pęka"**, mm

Zamorski Wuju! Wpuść tych, co proszą tak pląkakk- 
Serce masz zdrowe, ręczę, że... z tego nie pęknie.

Jbtns.

Ze sceny i estrady
Z  KK AKOWSKIEGO T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  

GO Po intenzywnyeli przygotowaniach i dwóch 
próbach generalnych odegra dziś w  sobotę Krak; 
Teatr żyd. pod reżyser ją wytrawnego artysty p. 
Antoniego Piekarskiego „Sędziów" i „Daniela 
Stanisława Wyspiańskiego. Cała dotychczasowa 
gruntowna praca przygotowawcza w  kierunku9 
podkreślenia ideowej strony utworów oraz ich 
wybitnych w alorów  artystycznych w  zakresie 
dekoracyjnym i muzycznym okazała, że dwa to 
uzieła poetyckie Wyspiańskiego na scenie krak 
Teatru żyd. zostały należycie i z wielkim piety 
zmem zrealizowane. Cały świat teatralno- arty 
styczny K rakow a i czciciele genjusza W yspiań­
skiego oczekują z wielkiem napięciem realizacji 
scenicznej jego potężnych wizji na scenie żyd., któ 
ra jest pierwszą w  Polsce wystawiająca dzieło 
tego wielkiego poety w  języku żyd., a pierwszą w  
Polsce wogóle, która wystawia „Daniela". P re- 

j  mjera dzisiejsza będzie zatem senzacją artystycz 
ną i uroczystością dla krakowskiego świata lite- 

i lackiego i teatralnego. Powtórzenie premjery w  
i niedzielę popi. i wiecz w  obsadzie premjeruwej. 
j  Galer ja i balkon, zajęte są przez chóry i muzyków, 
j  będą zamknięte dla publiczności.
| Na pierwsze przedstawienia zniżki nieważne, 
j -  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Dziś w  
i sobotę po raz 20-Ly „Proboszcz wśród bogaczy".
: Jutro „Kredowe koło"' Klabunda po raz 15-ty. Po  ­

południu. ,iBfclleem polskie" Rydla. Próby z „Tego 
, co najważniejsze' Jewreinowa pod kierUnŁiein 

dyr Nowakowskiego dobiegają końca. Równocze­
śnie p. Sosnowski kieruje.-próDami komedji W ło ­
dzimierza Perzyńskierjo pt. „Uśmiech losu". Roz­
poczęły się dekoracyjne i muzyczne przygotowa 
ria do komedji Arystofanesa „Babie koło".

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI" Dziś w  
sobotę premjera operetki Kalmana „Księżnej cyi- 
kówki". Udział bierze cały personal teatru z p. 
Einą Gisledt na czele. W  niedzielę popoł. o godz. 
3‘30 pierwsza popołudniówka „Adieu Mimi" z Ei­
ną Gisledt, wieczór o godz. 7'30 „Księżna cyrków- 
ka“. Przedsprzedaż biletów w- firmie J. Rudnicki 
(Rynek A — B).

ST E F A N  A SK E N AZE , jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej, przyjeżdża z Ber­
lina na koncert krakowski, który odbedzie się w  
Starym Teatrze we wtorek, 1P bin. Znakomity a r­
tysta wykona bogaty program, obejmujący kom­
pozycje Brahmsa, Tansmana, Albeniza, Rayela i 
Chopina.

W IE C ZÓ R  A UTO R SK I B. H O R O W IT Z A  Ko­
misja oświatowa Zw . niefachowych rob. w  K ra ­
kowie urządza w  niedzielę 16 bm. o godzinie 3-ej 
wiecz. (Zielona 8) wieczór autorski znanego poe­
ty żydowskiego Beera Horowitza. Autoi odczyta 
ii.zy swoje dotychczas jeszcze w  druku nie ogło ­
szone poematy (rapsodje) osnute na tle żyda cha- 
luców. Recytacje poprzedz1 przemówienie tow. H. 
W ebeia na temat znaczenia twórczości poety Ho­
rowitza dla literatury żyd.
KRA KOW SKI T E A T R  ŻY D O W S K I (Bocheńska 7)

Sobota: „Sędziowie" i „Daniel" (prem jeia).
.Niedziela: pop. i wiecz. „Sędziowie", „Daniel".

T E A T R  M IEJSKI IM. J SŁO W ACK IEG O
Sobota: „Proboszcz wśród bogaczy".
Niedziela: pop. „Betieem polskie"; wiecz. „Kre­

dowe koło".
T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI"

Sobota: „Księżna cyrkówka" (premjera).
Niedziela: pop „Aaiea Mimi"; wiecz. „Księżna 

cyrkówks
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

W A R S Z A W A : „Dw aj malcy, złodzieje z Pary -

U C IE C H A : „Afrodyta za parawanem" (Corin- 
ne Griffith) i „Rewja piękna".

SZT U K A : „Mały kapral"
NOW OŚCI: „Listy, które go nie doszły".
B \G A T E LA : „Te, którym się nie kłaniamy”.
PROMIEŃ: „W imieniu cara" (Lya de Puttł\



PRZEGLĄD GOSPODARCZY
U  m l#  im  M i  W. M li g iit tD i i  Mml
Rozmowa z inspektorem Związku Zyd. Tow. Spółdzielczych

p. inź. Szoszkiesem
Onegdaj bawił przez dwa dni w  Krakowie p. 

ioB t t  Szoskis, inspektor Związku Żydow ­
skich Tow arzystw  Spółdzielczych w  Polsce 
(Centarla: W arszawa, uł. Rymarska 6), będący 
równocześnie w ytrawnym  dziennikarzem ży­
dowskim. P. inź. Szoszkies bawił w  naszem 
mieście W sprawach rewizji istniejących żydo­
wskich spółdzielni kredytowych w  Krakowie, 
oraz w  sprawie konsolidacji nowych spółdziel­
n i powstających żyw io łow o w  różnych dzielni­
cach Krakowa i w  różnych miastach Małopol- 
ski.

Korzystając z obecności p. inż. Szoszkiesa, 
zaciągnęliśmy u niego szereg informacyj, doty­
czących ogólnego stanu żydowskiej spłdziel- 
czośCi w  Polsce, oraz sytuacji, panującej w  tej 
dżiedżinie w  Krakowie i na prowincji w  M ało­
polsce.

—  Związek Żydowskich- Tow arzystw  Spół­
dzielczych w  Polsce — opowiada p. inż. Szo­
szkies, —  który korzysta z praw państwowej 
kontroli i rew izji (w  zastępstwie Ministerstwa 
Skarbu), liczy obecnie około 350 spółdzielni 
kredytowych i innych na obszarze Rzpltej. — 
Spółdzielnie te ze swej strony mają około 115 
tysięcy członków (względnie rodzin, gdyż 
członkiem może być tylko głowa rodziny). Ka­
pitały własne (udziały i rezerw y spółdzielni 
kredytowych) wynoszą około 3 i pół inilj. zł., 
wkłady oszczędnościowe i rachunki bieżące 7 
i pół milj., kredyty, otrzymane w  Banku dla 
spółdzielni (aparat finansowy Związku) około 
7 milj. Saldo pożyczek u członków Spółdzielni 
kredytowych wynosiło z dniem ł. grudnia 1926 
około 17 milj. zł. Charrakterystyczne, że suma 
ta wynosi około 11 procent salda pożyczek 
wszystkich banków akcyjnych w  Polsce, bio­
rąc pod uwagę tę samą datę. Pocieszającem 
zjawiskiem jest, że w  ciągu ostatniego roku 
(1926) spółdzielczość żydowska w  Polsce wzro 
sła jakościowo i ilościowo o cztery do pięć ra­
zy. O stopniu zaufania ludności do spółdzielni 
żydowskich św iadczy niebywały wprost roz­
wój operacyj inkasowych, które obecnie docho­
dzą do 35 milj. zł. miesięcznie w  spółdzielniach, 
należących do naszego Związku. Znaczy to, że 
kupiectwo żydowskie (i nieżydowskie) zrozu­
miało, że pow ierzyć swoje dokumenty inkaso­
we można z pewnem zaufaniem bankom o cha­
rakterze społeczno-spółdzielczym, znajdującym 
się pod stałą kontrolą Związku i w  żadnym w y ­
padku nie zaangażowanym w  operacjach spe­
kulacyjnych.

—  Czy rozwój spółdzielczości postępuje na­
przód równomiernie w  różnych dzielnicach 
Polski?

—  Niestety, nie. Podczas gdy np. w  W ileń­
szczyźnie, liczącej tyle Żydów, ile Małopolska 
Zachodnia, mamV pow yżej 50 spółdzielni i 12 
tysięcy członków, to w  Małopolsce Zachodniej 
i na Śląsku (tylko Bielsko) mamy ich zaledwie 
12 (R faków , Tarnów, Rzeszów, Jarosław, Prze 
myśl, Przeworsk, Jasło, Gorlice, Grybów, No­
w y  Sącz, Zakopane, Bielsko), a członków do 
3.000. P rzyczyn y  tego leżą w  pewnem niezro­
zumieniu znaczenia kredytu, dostępnego na za­
sadach spółdzielczych, tak daleko odbiegają­
cych od zasad kredytu filantropijnego (Gmiles 
Chasudim) z jednej, a kredytu, zaciągniętego w 
bankach lub u bankierów prywatnych z drugiej 
strony. Bank prywatny jest, żfc tak powiem, go­
spodarzem dłużnika, bank spółdzielczy —  to są 
dłużnicy sami. Ostatnio daje się zauważyć pe­
wna poprawa tego stanu rzeczy. Oto Związek 
Kredytow y w  Krakowie (Podbrzezie 6) w  cią­
gu ostatnich tylko dwóch miesięcy, dzięki ener- 
gji swojej dyrekcji, w szczególności zaś dyrek­
tora p.- Dembitzera, si oncentrował pow yżej 400 
członków, którzy po większej części korzysta­
ją z kredytów* przyczom iiczba członków stale 
wzrasta. W  Podgórzu powstały jednocześnie 
aż dwie spółdzielnie drobnego kredytu: ledna

przy kabale, a jedna przy Klubie Tel-Awiw.
Zadaniem mojem jest doprowadzić bezwzględ­
nie do połączenia tych dwóch spółdzielni i od­
dzielenia ich tak od gminy, jak i od Klubu, gdyż 
jedynie ponadpartyjna spółdzielczość, wolna od 
wszelkich ubocznych w p ływ ów , może swobo­
dnie rozwijać się, jako placówka gospodarcza. 
Mam nadzieję, że spółdzielnie te połączą się, 
aby wspólnemi siłami służyć ludności żydow ­
skiej Podgórza. Co się zaś tyczy samego Kra­
kowa, to inicjatywa założenia poszczególnych 
spółdzielni pochodzi z różnych warstw  (kupcy, 
drobny handel i t- p.). Ażeby jednak ruch ten 
ująć w  form y organizacyjne, konferowałem z 
różnemi czynnikami, m iędzy innymi z prezesem 
Gminy żydowskiej, p. drem Rafałem Landauem, 
przyczem postanowiono, ażeby w  krótkim cza­
sie zwołane zostało posiedzenie wszystkich 
zainteresowanych czynników, w  celach zwerbo 
wania jak największej ilości członków dła ist­
niejącego już Związku Kredytowego i prze­
kształcenia go w  ogólną spółdzielnię drobnego 
kredytu (dotychczas bowiem nosił on bardziej 
charakter rzemieślniczy), oraz ewentualnego 
założenia spółdzielni kupieckiej. Dążymy więc 
do tego, aby w  Krakowie zaistniała jedna 
wielka spółdzielnia .dla drobnego kredytu (dro­
bny handel i rzemiosło), jedna spółdzielnia dla 
kupców, oraz jedna spółdzielnia dla ludności 
żydowskiej Podgórza.

— A  jak w  innych miastach?
—  W  miarę możności pomagamy organizo­

wać spółdzielnie tam, gdzie czynniki miejscowe 
organizują lokalne komitety i wykazują inicja­

tyw ę w  tym kierunku. Jako przykład mogą 
służyć W adowice, które spółdzielnię taką zor­
ganizowały i dokąd właśnie i  Krakowa udaję 
się, celem zapoznania się z jej działalnością.

—  A  jak rozwijają się istniejące już spółdziel­
nie w  Małopolsce Zachodniej?

—  Pod tym względem  ostatnie miesiące u- 
biegłego roku wykazują pewne polepszenie. —  
Dotychczas członkowie tych spółdzielni ta  o- 
gół dość obojętnie odnosili się do swoich insty- 
tucyj.

—  Co, zdaniem Pańskiem, należy jeszcze u- 
czynić, aby obudzić zainteresowanie dla spół­
dzielczości w  Zachodniej Małopolsce?

Uważhm za potrzebne obudzenie świado­
mości spółdzielczej wśród ludności żydowskiej 
w drodze odczytów, licznego udziału w  wal­
nych zebraniach spółdzielni i t. d., a to celeid 
przekonania jej, że spółdzielczość jest społeci* 
nie najlepszą formą zadośćuczynienia potrse- 
bom gospodarczym i że zasady demokratycz­
ne, stanowiące istotę spółdzielczości, dają rów ­
ną możność brania udziału i kierowania spół­
dzielniami, tak szewcowi, jak przemysłowco­
wi, profesorowi i t. d. Mam nadzieję, że nieda­
leki jest czas, gdy ludność żydowska także i 
Małopolski Zachodniej i Śląska gorąco przy­
czyni się do rozwoju ruchu spółdzielczego, po­
dobnie jak to ma miejsce w  Kongresówce i na 
Kresach wschodnich.

—  Chciałbym jeszcze dodać, że Małopołskę 
reprezentują w  Radzie Związku Żyd. Tow . Spół 
dzielczych w  Polsce" poseł dr. Silberschein ze 
Lw ow a, p. dyr. Dembitzer z Krakowa oraz po­
seł dr. Sommerstein ze Lw ow a, który jest 
członkiem Rady Banku dla Spółdzielni (W ar­
szawa, Senatorska 32).

P. inż. Szoszkies udał się z Krakowa do Sze­
reg u miast na prowincji, celem dokonania re­
wizji spółdzielni zw iązkowych.

Zwyika na rynku akcyi
(sil) W  ostatnim tygodniu zapanowało na ryn 

ku akcyjnym niezwykłe ożywienie, które dopro 
wadziło do wcale poważnych zw yżek  kursów 
pewnych papierów. Tendencja zw yżkow a zazna 
czyła się najpierw na giełdzie warszawskiej, 
gdzie np. Parow ozy podniosły się z 29 gr- w 
dniu 5 bm. na 53 gr. w  dniu 13 bm., Zakł. ostro 
wieckie z 8 zł na 12 zł, Bank Polski z 85 na 94 
zł itd. Również na giełdzie krakowskiej zw yżka 
akcyj była dość znaczna, około 20— 30 pro; .et, 
a objęła ona takie akcje, jak Zieleniewski, Gór 
ka, Bank Sp. Zarobk., Siersza grn. itd. Zw yżk i 
tej nie można przypisać narazie większemu -ii- 
działowi i zainteresowaniu szerszej publiczno­
ści rynkiem akcyjnym, lecz raczej zakupom za 
granicznym pewnych akcyj oraz przew idywa­
niom, że w  razie zwiększonego przypływu kre 
dytów  zagranicznych muszą akcje uzyskać kut 
sy bardziej odpowiednie ich rzeczyw istej -i0 
ści. Na zw yżkę akcyj w p ływ a również stabiii 
zacja złotego oraz obniżenie stopy procent wej. 
skutkiem czego pewna część wolnych kr,-ifa­
łów  skierowuje się ku rynkowi akcyj.

Na temat obecnej haussy akcyjnej zamieścił 
„Kurjer Polski" kilka w yw iadów , wskazują­
cych na przyczyny i horoskopy tego zjawiska. 
Czytamy tam między innemi:

-ofo-

„Ostatnia zw yżka akcyj jest w  znacznej ntft- 
rze wynikiem spekulacji w yszłe j głównie z  Beaj 
iina, częściowo zaś z Londynu, Brukseli i ia- 
nych giełd światowych.

Finansiści zagraniczni przeliczyli aa dolary, 
inwentarz naszych przedsiębiorstw praemysło 
wych i zobaczyli, że wartość jego grabo prze­
w yższa wartość akfcyj.

Dźwignięcie akcyj do poziomu w ła śd w tftt  
tak jak np. w  Austrji, przez interwencję Obcą w 
nas jest jednak niemożliwe, gdyż mkństeisłwv 
skarbu może nie pozwolić na wywóz akcyj. 
To  skrępowanie wolnego obrotu w p ływ a w a t  
nie na rozwój kursów. 4

Racjonalny wzrost kursów akcyj jest muA> 
w y  tylko przy wolnym obrocie. W  skażane są 
pewne ułatwienia dla zagranicy przy dopu­
szczeniu do kupna akcyj, ograniczenia nie są ceifc 
we, bo kapitał zagraniczny woływa nie tyflw  
na spekulację, ale i na racjonalny pracę frf dhn  
kcyjną".

Z powyższych uwag w yp ływ a dla szerokiej 
publiczności wniosek, że istnieją realne w ito tt  
podniesienia się wartości solidnych akcyj, jed­
nakże wskazana jest ostrożność w  angażów* 1 
niu się już obecnie na giełdzie akcyjnej.

ZEZNANIA O OBROCIE ZA ROK (926.

W  urzędach skarbowych czynione są przygo 
towąnia przedwstępne do wymiaru podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1926.

Podstawą do tego wymiaru są „zeznania" 
płatników-, które szczegółowo i dokładnie w y ­
pełnione, należy złożyć we w łaściwym  urzę­
dzie skarbowym tj. tym okręgu, w  którym 
znajduje się siedziba ^ąnego przedsiębiorst t.

Zeznania te składa,, należy najpóźniej do urna 
15 lutego roku bieżącego.

W łaściw y wym iar tego podatku przez korni* 
sję szacunkowe nastąpi w  pierwszych dniach 
marca. W  razie jakichkolwiek wątpliwości rwią 
zanych z  wypełnieniem zeznań urzędy skarbo­

we są obowiązane udzielać dokładnych I w*X* 
czerpujących wyjaśnień.

Z R Y N K U  ,TA JCZ ARSKIEGO W WARSZAWIE.
W czoraj na warszawskim  rynku jajczarskitt pa­
nowała w  dalszym ciągu, iendencja zwyżkowa. 
Przyczyną tego jest zupełny b rrv dowozu. Poza- 
lem minimalną ilość towaru, znajdującą się na 
rynku warszawskim  zmniejszyli jeszcze dwaj re­
prezentanci firm gdańskich, którzy skupywali jaja  
dla Gdańska. Za jaja wapnowane płacono wczo­
raj 245 do 255 zł., za świeże 330 zł. Wszystko za 
skrzynię zawierającą 1440 szl. \Y sferach handlo­
wych panuje przekonanie, że z chwilą zwiększenia 
się dowozu ceny jaj spadną.

-8"
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List Nahtima Sokołowa
z okazji podróży gen. Deedes’a do Polski

Do wszystkich moich braci i towarzyszy w Polsce!
Z  głębi serca ślę W ani pozdrowienia z inlen 

fcji w ielkiego święta, które obchodzić będzie­
cie, witając wielce Szanownego Gościa Sir i 
iWyndhama Deedesa, przybywającego do W as 
by przfemawiać do W as o ideale sjonisiycz- 
nym, jakim  011 go w idzi z jego stanowiska o -1 
gólnoludzkicgo, chrześcijańskiego i angietskie
go. Macie oto przed sobą żyw y dokument de­
klaracji Balfoura, macie przed sobą jednostkę 
wybraną z ludzi rzadko napotykanych, w  któ 
ryck ucieleśnia się logika, światłość i mądrość 
polityczna Anglji. Z tą właśnie Anglją  zawar­
liśmy umowę i z nią mamy być w  ścisłym  
kontakcie i  nieprzerwanej wym ianie zdań. 
Pod słowem Anglja, nie myślę tylko o Anglji, 
lecz mama na m yśli wszystkie narody kultu- 
r&lne i oświecone, których lepsza część spore-' 
czeństwa skupia się dookoła sjonizmu w  do- 
ł * e j  chęci i z pomocą moralną.

iWieeie, że Sir W yndham  Deedes piasto-,'ca? 
iWjsoką godność w  Palestynie i był prawą rę­
k ę  pierwszego żydowskiego Komisarza w Erec 
Izrael. W iecie zapewne, że w przeciągu całego 
czasu urzędowania tego zacnego człowieka, po 
m ija jąc trudności i przeszkody, był on kocha­
n y  przez całe żydoslwo w  Palestynie, które w y 
czoło, że to nie jest rzekomy polityk,. klórjy< 
Igra, ani suchy urzędnik, z tego rodzaju arzę- 
•dków, którzy nie znają nic prócz prawa i w y  
*óków  wydanych przez wyższych od siebie.

T o  człowiek o wyniosłych dążeniach. Jest 
•b  nawskróś przesiąknięty sprawieliwością 
łódzka i  głęboką miłością dla ideału sjonisfy- 
Czoego. Chwilowo człowiek ten nie zajmuje 
Się polityką i dlatego właśnie jeszcze w ięcej

szanuję Jego szczery stosunek do ruchu sjo- 
nistycznego 1 wszystkich jego moralnych pod 
staw w  całej ich okazałości.

Ze szczerym zamiarem i rycerską ofiarno­
ścią służył nam zawsze, bronił uas, wyjaśniał 
zadania naszej organizacji i nawoływał (nas 
do odbudowy naszego kraju. 1

Obyśmy dużo takich m ieli!
Ty lko  taki człowiek może zabrać głos w 

sprawie Palestyny. Mieszka! on bowiem w  t -  
lec, stał na czele Jej Rządu i jako taki zna na­
wskróś Jej stosunki administracyjne i gospo­
darcze. T y lk o  taki Anglik, który ma za sobą 
taką wojskową i cyw ilną karjerę. oddany swe 
mu narodowi i krajow i, potrafi wypowiedzieć 
swe zdanie o polityce w  prawdziwem znacze­
niu tego słowa.

Jeszcze więcej. T o  co się mnie wydaje naj- 
ważniejszem i to co bezwąlpienia i wam się 
tem samem wyda. to jes f to, że gość ten jto-- 
siada wysoce rozw nrt3'e  poczucie etyczne. Bro 
ni on zawsze pracy i ludzi pracujących a na 
tom leż polu jev specj i is!ą w rozw iązywaniu 
problemów związanych z odbudową naszego 
'kraju.

Czy mam W am  polecać abyście Go czcili? 
On ucieka przed godnościami i rozgłosem. Je­
dnak mam pewność, że Go przyjm iecie godnie 
i należycie wykorzystacie Jego obecność, to 
jest: wydobyć oczekiwaną korzyść z Jego w i ­
zyty. Tymczasem chcę W am  wypowiedzieć 
swoją radość z powodu lej okoliczności i ocze­
kuję po niej nowego odrodzenia w  naszym ru­
chu i naszej organizacji w  W aszym  kraju.

-“ §0-

Pogrzeb Adhad Haama w Tel-Awiwie

na cmentarz w Tel Aw iw ie, gdzie zw łok i A< 
chad Haama spoczęły obok grobu Maksa Noc- 
daua. Nad grobem przemawiali M. Smilański, 
Dr Sehmarjahu Lew in a wkońcu 'sy szldn. Po 
woli zapadał zmrok, kiedy jedyny syn Achad 
Haama, obecnie sekretarz Uniwersytetu He­
brajskiego w  Jerozolimie, Sziome Ginsburg 
odmawia! „kadisz"-..., _ _

M ii i t i f t d iW M r a H lla a m s k iM
Magistrat Tel- A w iw u  uchwalił zamienić dom, 

w którym Achad Haam mieszkał, w  muzeum po­
święcone Achad Haamowi. Gabinet, w  którym pra 
cował Achad Haam w ostatnich dniach przed 
śmiercią, pozostaje nienaruszony.

Testament Achad Haama
Achad Haam pozostawił testament, a wyko- 

i uawcami jego wyznaczył Grazowskiego i RuWnic- 
kiego. W  ostatnich latach był jak wiadomo, AcłuHl 
Ilaam  dyrektorem firmy Wysocki i pobierał pen- 

l sje w  sumie 100 funtów miesięcznie. Majątek W 
pieniądzach zapisał żonie i dzieciom. Olbrzymią 

! i niezwykle drogocenna, bibljotekę ofiarow ał miej- 
| skiej bibljotece w  Tel- A w iw ie  „Szaarej Zion“. 
i Bibljoleka ta ma niezmierną wartość, zwłaszcza 
j  z powodu komentarzy i dopisków, jakie pozosta­

w ił Achad Hram  na marginesach swych książek. 
Achad Haam pozostawił troje dzieci, jednego sy- 

j na i dwie córki. Jedna z córek mieszka w  Hajfie.

I Dymisja burmistrza Tel-Awiwu
| Z Tel- Aw iw u donoszą: Burmistrz miasta p.
| 'Bloch- Blumenfeld, podał się do dymisji Rząd pa­

lestyński zażądał podobno, by rada miejska Tel- 
Aw iw u zmniejszyła budżet miejski do sumy 68.000 
funtów i by zwiększyła przytem personal policji.

1 Na tem tle doszło do burzliwej dyskusji na posie 
dzeniu rady miejskiej. Przedstawiciele robotni­
ków wystąpili energicznie przeciwko postulatom 

j -rządu. W  związku z tem podał się burmistrz Bloch 
Blumenfeld, który należał do frakcji robotniczej, 
do dymisji.

 o-jj-o---------

Dopiero obecnie nadchodzą biiższe szczegO- 
!$ 9  żałobie, jaka zapanowała w  całej Palesty­
nie na wieść o zgonie Achad Haama. Pogrzeb 
jego, który odbył się dni 3 stycznia, był o l ­
ania manifestacją głębokiego przywiązania 
Wszystkich warstw ludności żydowskiej do 
Osoby Achad Haama. Ogólnie wiedziano, ze 
A ch a j Haam jest ciężko chory, lecz nikt, na­
wet lekarze, nie przypuszczali,'że zgon Achad 
Haama, nastąpi tak rychło. Na kilka dni przed 
śmiercią Achad Haam czuł się lepiej i praco­
wał nad wykończeniem swych pamiętników. 
Do Dra Szmarjahu Lewina, który ma wkrótce 

1 tto Polski przybyć z delegacją iCeren Hajesso- 
1 idu, powiedział Achad Haam: „Chętnie poje-
; stałbym  do żydów polskich, aby im opowie- 
L dzieć o tem, co się dzieje obecnie w  Palesty- 
[  » ł e “ .
\ Dnia 25 Tebct, 1 stycznia o godz. 6 nad ra>- 
1 nem Acham Haam zasnął na wieki. P rzyw o­

łany lekarz stwierdził zgon. W  Tel A w iw ie 
f  dowiedziano się o zgonie Achad llaam a do- 
f piero o godz. 7. L iteraci i dziennikarze zebrali 

we w  mieszkaniu Achad Haama. Pierw si z ja- 
wHi się najbliżsi przyjaciele zmarłego, Biahk. 
Rawnicki i Grazowski. Bialik płakał jak dzie­
cko. W  międzyczasie po jaw iły  się na murach 

I |Tel Aw iwu plakaty, ogłaszające żałobę naro­
dowy i wzywające do zamknięcia sklepów i 

| warsztatów w  dniu pogrzebu. W iadom ość o 
Zgonie Achad Haama przyjęto w Jerozolimie 

1 Wśród ogólnego żalu. W szelkie instytucje ży 
sowskie z Uniwersytetem Hebrajskim  na cze 

 ̂ jte prpzerwały pracę. Przed domem Achad Haa 
ma stała warta honorowa „Makkabi"

L O godz. 2 popołudniu rozpoczął się pogrzeb, 
JW pogrzebie w zięli udział wszyscy profesorzy 
t docenci Uniwersytelu Hebrajskiego, lietracf 

I hebrajscy, władze organizacji sjonisytcznej 
P  .* pułk. Kishem na czele. Na przedzie żałobne 
I jo  pochodu kroczyła policja z Tel Aw iwu, na 
I śtąpnio grupy „MakabT z czarną chorągwią.
I > u wniesiono trumnę zc z.'. Inkami \chad 

Haama, za luórą postępowały tłumy publicz-

j  ności. Pochód żałobny kroczył przez ulicę A- 
chad Haama na ulicę Allenbyego, gdzie za 

, trzymał się przed wielką synagogą, gdzie w. 
■ imieniu naczelnego rabinatu wygłosił „He 
1 spod“ rabin Uzjel. Po przemówieniu wygłosił 
; labin Uzjel „kadisz". Na ulicy Achad Haama 

przemawia! w imieniu Egzekutywy sjonisty- 
eznej Disenhof, który s\w przemówienie roz­
począł od słów „Morejnu \ erahejnu". Pochód 
przystanął przed gmachem magistratu Tel A- 
wiwu, gdzie przemówienie wygłosił l )r  Mos- 

I sinsohn, a następnie uczeń i przy jaciel Achad 
I Haama, w ielki poeta hebrajski Chaim Bialik. 
i  Z przed gmachu magistratu udał się pochód

PROTEST PR ZE C IW K O  „CH EJREM O W I“ W  
M UNK ACZU . Przewodniczący „Żydowskiej Partji 
Ludowej" w  Czechosłowacji dr. Ludwik Singer 
przesłał w  imieniu swego stronnictwa oraz Żydo 

w sk ie j Rady Narodowej telegram do ministra 
sprawiedliwości May- Hartinga oraz do ministra 
spraw wewnętrznych Cerny‘ego protest przeciw­
ko „chejremowi'- w Mnnkaczu.

M. N A D llt  W Y J E C H A Ł  DO P A L E S T Y N Y . Zna 
ny pisarz żydowsko- amerykański M. Nadir, któ­
ry od dłuższego czasu przebywał na Ukrainie w y ­
ruszył do Palestyny. Celem podróży Nadira jest 
porównanie (?) kolonizacji w  Rosji sowieckiej z 
kolonizacją palestyńską

-o  S-o-
-o -§ -o -

Rekordowa cytra żyd. Fund. Narodowego
W p ły w y  Centrali Keren Kajemeth Łeisrael w  

hrakow ie za miesiąc grudzień wynoszą kwotę 
22,865 zł. Jest to wynik Tygodnia Jubileuszowego, 
a zarazem najwyższa cyfra jaką kiedykolwiek 
Centrala krakowska w  jednym miesiącu osiągnę­
ła. Najwyższą kwotę zebrano w  naszej dzielnicy 
w  miesiącu kwietniu 1925 r . ' podczas otwarcia 
Uniwersytetu hebrajskiego, a mianowicie kwotę 
22,300 zł. Należy jednak uwzględnić okol.cznośe, 
że wtenczas były lepsze stosunki ekonomiczne a 
także nastrój sjonistyczny był o wiele pomyślniej­
szy. Jeżeli weźmie się pod uwagę dzisiejsze cięż­
kie stosunki w  kraju i Palestynie, to musi się 
przyznać, że jest to nadzwyczajną zasługą, w  
pierwszym rzędzie Biura Krakowskiego, które a- 
kcję jubileuszowa dobrze zorganizowało i przy­
gotowało, a także w  niemałej mierze towarzy­
szy i współpracowników we wszystkich miastach, 
którzy nie szczędzili trudu i pracy, ażeby akcja 
miała powodzenie. Podziękowanie należy się też 
tym towarzyszom referentom, którzy na pierwsze 
wezwanie Centrali stawili się do dyspozycji i jeź­
dzili do różnych miast i miasteczek na wieczorki, 
pizezco przyczynili się w  dużej mierze do pow o­
dzenia akcji jubileuszowej.

Jeżeli ślę jeszcze uwzględni, że kwota powyż­
sza nie pochodzi od wielkich jednorazowych dat­
ków bogatych jednostek, tylko z drobnych, prawie  
groszowych zbiórek, że składały na to tysiące o-

sób, to po pierwsze będzie się miało obraz intea- 
zywnej pracy naszych towarzyszy, a po drugie o- 
każe się, że nieprawdą są ciągłe twierdzenia o 
kryzysie w  sjouiźmie, o zniechęceniu mas żydow­
skich itp. Należy tylko sumiennie pracować, a ma­
sa żydowska zawsze się odezwie. Niechaj zaleta 
wynik akcji jubileuszowej będzie zachętą i bodź­
cem do dalszej inlenzywnej pracy, niechaj towa­
rzysze nie sądzą, że po jednym sukcesie wolno 
nam spocząć na laurach i nic nie robić. Musimy 
pamiętać, że zadania nasze w  Palestynie są kolo­
salne i tylko przez wzmożoną procę i ofiarność 
możemy zaradzić obecnemu ciężkiemu położeniu 
w  Erec.

Wkońcu chcemy jeszcze podnieść kilka chara­
kterystycznych momentów z przebiegu ostatniej 
akcji, które nam udowodnią, jakie istnieją jeszcze 
r iewyczerpane możliwości dla naszej pracy i ja ­
kie jeszcze wielkie rezultaty moglibyśmy osią­
gnąć, gdyby wszyscy sjoniści gorliw ie pracowali. 
Otóż najlepiej spisały się małe i  średnic miasta, 
natomiast zawiodły praw ie że wszystkie większe 
miasta. Dalej: z 120 miast, z któremi Centrala 
Krakowska jest w  kontakcie, tylko około 70 ode­
zwało się na apel i stanęło do pracy, reszta miast 
nąwet nie odpowiedziała na liczne listy Centrali. 
Biuro w zyw a zatem te wszystkie miasta, ażeby 
przeprowadziły akcję jubileuszową w  najbliższym  
czasie. .W.
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Wiadc mości z krasu
Pyilaifegn M i a n a -  i t i w i r t t

JKauz Korespondent przemy ski ( T )  donosi:
W c wtorek w  południe przejeżdżał przez 

przemyśl w  drodze ze Lwowa do Krakowa gc 
(terał Dtcdes w  towarzystwie sekr. egzek. ;org. 
sjon. p, Di Laulerbaclia (Przem yślanina). Na 
peronie dworca zebrali się reprezentanci władz 
państwowych i koinunlanych, sędziwy rabin 
Gedalje Schmelkes, przedstawiciele org. sjoni- 
stycznej, kahału, Mizrachi, Hilacpdm. Siow. 
kupców, stów. Bnei Brit. zw iąztk akad. Agu- 
dath Heizl szkoła żydowska z profesorami! 
i wiele innych stowarzyszeń i insiylucy j oraz 
niezliczone rzecze ludności żydowski#]. Dostoj 
nego gościa w itali po koleji przedstawiciele 
władz w osobie sekr. województwa p. Zautal- 
ła, rabin Scbmelkeis, przew7. oig. sjon. p. Ho- 
nigwachs, przew. siow. Bnei Brit p. Dr Kutna, 
przew7. stow. kupców p Miescs po angielsku, 
przedstawiciel Hechalucu, wreszcie 10 letnia 
uczenica szkoły żydowskiej wręczyła wzruszo 
nemu GościowTi bukiet kwiatów

P. generał dziękował za serdeczne przyjęcie, 
podkreślając, że odbudowa Płjestjm y zależy 
od naszych wspólnych wysiłków. Odśpiewa­
niem Hatikwyh zakończyła się imponująca 
manifestacja żydostwa przemyskiego dla P rzy  
jaciela sjonizmu. Wśród gioinkicb okrzyków 
Hedad odjechał dostojny Gość w dalszą po­
dróż.

W  lem miejscu należy się gorące podzięko­
wanie naczel. stacji p. Trat.zewskienni, który 

, aranzeiom przyjęcia tj. organizacii sjonistyfz 
Ofj szedł bardzo na rękę.

81 H Z1ZÓ W . (Kor. w ł.). Z  życia sjonistyeznego 
i kulturalnego.

Onegdaj zwołało stowarzyszenie „Hatikwa“ do- 
lcczne walne zgromadzenie członków7. Po wysłu- 
ihanin sprawozd. ustępującego wydz. wybrano wy 
dział z T o w . O Silberem na czele. Spodziewamy 
się, że iiowt wydział poprowadzi od dziesiątek 
lal istniejącą tą u nas placówkę kulturalną —  na 
v lasciwe. lory.

Onegdaj odegrała sekcja dram. przy Z. K. S. 
Sumson w  Rzeszowie, obrazek amerykański w  
języku żydowskim w  sali tut. Sokoła. Gra na ogól 
dubra, zgromadziła liczne rzesze lul. ludności ży­
dowskiej.' Na specjalne uznanie zasługuje wydział 
lut. Towarzystwa Sokół, który Ylaśnie teraz po 
raz pierwszy zdecydował się użyczyć sali Sokola 
na żydowskie przedstawienia:

TA R N O bR ZE G . (Kur w ł.). Z  życia żydow­
skiego,

„Staraniem żydowskiej młodzieży akademickiej 
—  mebardzo zresztą licznej —  odegraną została 
dnia 8 bm. w  sali miejscowego Kasyna urzędni­
czego operetka pt. „Jankale'. Rzecz wypadła  
wcale udatnie mimo piętrzących się trudności i mi 
ino stosunkowo dość krótkiego przygotowania się. 
W śród  grających na wyróżnienie zasługuje p. W ie  
senfeldóWna, która bez zarzutu wyw iązała śię z 
dość trudnej roli 13-letniego chłopaka — urWipoł- 
cie —  tudzież akad. p. N. Engelberg, którego po­
jawienie się na scenie w yw o ływ ało  za każdym ra ­
zem salwy śmiechu. Rzecz udała się jednakowoż 
jedynie dzięki niezmordowauej pracy i energji p. 
Scidena, w  którego rękach spoczywała reżyserja.

Żałow ać tylko należy, że inteligencja nasza w  
dalszym ciągu zachowuje się biernie wobec usiło­
wań tutejszego narodowo- uświadomionego żydo- 
slw a odmawiając w  tym kierunku wszelkiego po­
parcia."1

MMMMM!BR? IBM  A Mli
Z  W a rs z a w y  douosrą: P rokurator w o jsk o ­

w y  Kaczm arek w raz  ze specjalną kom isją roz 
pa lru je  spraw ę dotyczącą nadużyć przy dosla  
w ach  w ęg low ych  d la  arm ji. W  spraw ę tę 
w m ieszany jest szereg osób .w ojskow ych , a  po 
cząlek je j sięga lat 1923/24. —  Skutkiem  tych  
nadużyć państw o poniosło straty, 'dące w  set­
ki tysięcy złotych. *

Z e  w zg lędu  na toczące się śledztwo nie m o­
żna podać an i nazw isk  ani szczegółów tej sen 
sacy jnej spraw y .

O B R A D Y  „d n i a  m ł o d z i e ż y  s j o n j s t y o z -
NEJ“ . Idąc za przykładem organizacji młodzieży 
-.jomstyer.nej w [Krakowie, urządziła lwowska  
Acjiwa „Dzień młodzieży sjonistyeznej'. Zjazd 

uchwalił m. in. rezolucję przeciw 1'rakcj nizmo.i 
w  łonie organizacji sjonistyeznej, przeciw nad­
miernej samodzielności instytucyj sjonistycznych, 
za . bezpartyji.ością i niezależnością „Hechalucu:‘ 
i tp.

B Ł P  R A C H E L  B E W A A K O W  W  nocy z środy 
na czwartek zmarła nagle w  W arszaw ie błp Ra­
chela Benjakowa w  wieku lat 64. Um arła ona w  
mieszkaniu zięcia swego rabina prof. Mojżesza 
Schorra. Błp. benjakowa ostatnie miesiące życia 
swego spędiiła w  W arszaw ie u swego zięcia. 
Mąż jej Jakob Benjuttow znany bibjjograf hebraj­
ski zmai t przed 10 miesiącami w  Zoppotach i tam 
został pochowany. Po śmierci męża Benjakowa 
z rozpaczy zapadła na chorobę nerwową. Błp. Ra­
chela Benjako-wa była z,naną działaczką i filan- 
tropką W Wilnie:

REKTOR U N IW E R S Y T E T U  W ILE Ń SK IE G O  
N IE  CHCE DOPUŚCIĆ  DO U R Z Ą D Z E N IA  M I­
T Y N G U  PRZECIW KO- R U M U N JI Akademicy ży­
dowscy ttnłwersj tetu wileńskiego chcieli zwołać  
wielki mityng, protestujący przecw. ko pogromom  
w  Rumunji P ro f Orłowski, który zastępuje obi

cnie rektora uniwersytetu wileńskiego, nie pJHyo- 
lił na zwołanie podobnego mityngu. fakt len wy  
wołat silre wzburzenie w- kolach akudt-cików ży­
dowskich.

JESZCZE  O PR ZYJE ŹD Z1E  ŻABO TYŚSK 1EG 0  
DO PO LSK I. W  rozm ow ie  z dziennikarzami o 
świadczył przywódca sjon istów rew iz jon istów  w 
Polsce Dr Jakób Kalmn, że Żalioiyński znl/Rwi W 
Polsce cztery tygodnie. Rozw in ie  on w Polsce sz© 
rok a działalność agilnuyjną w związku ze zblizai 
jącemi się wyborami na XV . kongres jonisKezuy. 
Zabolyński, żegnając Drii Kaliam i miał oświad-- 
czyć: „Grunt naszej młodzieży jest podatny — per. 
spektywy dobre. Jeslem pewny, że w  Polsce zdzi© 
łam wszys lko to. co zamierzam

PR ZY JĘ C IE  P O L IT Y C ZN E . W czoraj odbył© 
się przyjęcie w  klubie myśliwskim, urządzou# 
I rzez ks. Janusza Radziw iłła i jego przyjaciół p© 
litycznych dla. przemysłowców Górnego Śląską. 
Obecny był także pos. Korfanty. „Gazeta W arszaw  
ska Poranna'1 śniadaniu temu przypisuje z-aczą  
nie polityczne.

OGÓLNO- PO LSK I Z J A Z D  CECH Ó W  W  PO ­
Z N A N IU . W  nadchodzącą niedzielę dn. 16 lun od­
będzie s.e w  Poznaniu ogólno- polski zja^d oe- 

j chów zwołany przez Zjednoczenie Ceenów Rze- 
I mieslniczych. Tematem obrad będzie program  

prac Zjednoczenia oraz zakres jego działania, a 
I to w  związku z obowiązującą ustawą przemy­

słową.
A G IT A C JA  K O M U N IST Y C ZN A  W  SZKOLE. H

sma warszawskie donoszą, że 13-Ietni Jan Fabjan  
uczeń 3 klasy gimn. dnia 10 bm. wyszedł z domu 
i więcej nie wrócił, a w  dwa dni później nadesłał 
do rodziców, za pośrednictwem posłańca list, w  
którym podał, że wvieżdża do Rosji, gdyż taka ro ­
la przypadła mu w  udziale w  drodze losowania.

9 9Idealny odbiór
zapewniają tylko

m i l i i m  ń

li! stycznia br. ''
M arszaw a (1015 m) 15,00—15,25. Komunikat#:

gospodarczy i i meteorologiczny. 17,15—18,40. Kon­
cert popołudniowy. 18.40— 19,00. „Rozmaitości**, 
19,45- 20,10 Pogawędka z działu „Raujokroniku". 
20,30—22,00 Koncert wieczorny. 22.00—22,30 Svgnał 
czasu. Komunikaty. Przerwa. 22,10— 23,30 Muzyka 
taneczna. Transmisja jazz-bandu cukierni. „W ielka  
Ziemiańską11.

Wiedeń (517.2, 577 m) 16,15 Koncert. 19,45 „Kstą* ■ 
żęcc dziecko'1, Operetka Lehara. Jazzband z hotelu 
Bristol.

Paryż (1750 m) 16,45 Radio- Jazz- S>y mpuonłe,
i 20.30 Radjo- koncert galowy7.

Berlin (483.9, 566 m) 16,30—15 Oi siostra karne*
* ruina 20,30 „W  domu w arjatow 1* wesoła komedja.
| Orkiestra, Śpiew, Sport. 22,30— 24,30 Muzyka tonę* 
j czna.

r-R. LU ST E R  (K R A K o W ).

Zwalczanie starzenia się
V

N a wszelkie bodźce zewnętrzne i wewnętrzne 
reaguje inaczej OTganizm dziecka, inaczej w  w ie ­
ku dojrzałym i starszym Z tego powod-1 nie da­
ją  się reguły z zakresu higjeny ogólnej zużytko­
w ać szablonowo w  temacie specjalnym. Wiedza 
ostatniej doby wyspecjalizowała tak obszernie hi- 
gjenę każdego okresu ży c ia ,iż  popizestać nara- 
zie muszę — ze względu na szczupłość miejsca w  
piśmie codzienntfn —  na szkicowo skreślonych 
wskazówkach, wyłącznie w odniesieniu do ludzi 

|( w  sile wieku, tudzież —  starców .
Sierria podobnie ujemnego czynnika, któryby 

tik szybko gasił iskierkę po iskieice życia, prze­
cinał tak wczes nie nić żywota, jak monotonia lu-z- 
rufchu fizycznego i umysłowego wśród cierpkiej 
codzienności, jak jednostajność zawodowej pracy, 

okrasy, powiewu ożywczego i ciągłych no­
wych wrażeń. W p ły w  bowiem psychiczny, miła i 
umiarkowana praca fizyczna i mózgu, królują nad 
w »zelkiemi gruczołami i narządami.

Każdy w ie z doświadczenia,- że W7 środowisku  
dumoweni choćby nawet sharmonizowanem, nie 
cieszymy się zbytnim apetytem. T o —  szara co­
dzienność. która układa gruczoły żołądka, acz 
wypoczętego —  do snu. Lecz budzą się one rychło 
w odmiennej atmosferze, ożywiają się podczas 
pizyjęć u miłych, przyjaciół, w  czasie podróży 
1 ^**Tczas pobytu w  obcej miejscowości. I dłuższy 

 ̂ Pobyt w  obcej, choćby najpiękniejszej miejscoWo­

M h M M
ści, jeśli ona nic daje nam wciąż nowych wrażeń, 
stwarza martwotę codzienńności, co powoduje 
znów zastój fuukcyj fizjologicznych, objawiający  
się też i w  pOwólńem zanikaniu apetytu

Już z lego Jrobiego przykładu przekonać się ła- 
cjio, ii funkcje fizjologiczne wym agają ciągłych 
podniet psychicznych, ciągłego otrząsania z siebie 
pyłu jednOstajności, w  przeciwnym Dowiem razie 
senna apatja pokryje umysł i wszelkie narządy. 
Głównym przeto motorem siły żywotnej nie jest 
v yłącznie racjonalne odżywianie się, oddychanie 
świeżem powietrzem, lecz mózg, który w  zespole 
v. innerai motorami, tzn. gruczołami dokrewnemi, 
tanowi siłę wielką, niweczącą często nawet po­

czątkowe objawy starzenia się.
Pragnąc popularnie wytłomaczyć zależność fun- 

keyj fizjologicznych od mózgu i odnoszonych prze­
zeń wrażeń, porównam aparat zwojów  mózgo­
wych z maszyną do pisania luli fortepianem Mózg 
zajęty jednostronną pracą zawodową w  zadusznej 
atmosferze codzienności, znajduje się w  zupełnie 
ncdobitych warunkach, w  jakich znajdowałaby się 
n asze aa lo pisania lub fortepian, gdyby one się 
mieściły w wilgotnem środowisku, a tylko jeden 
klawisz wpraw iany byłby codziennie przez kilka 
godzin w  ruch. Ten jeden klawisz funkcjonowałby 
i to. z powodu nadmiernego wysilania go, przez 
krótki tylko okres czasu, podczas gdy -wszystkie 
inne zardzewiałyby. Tak też rdzewieje i organizm, 
którego jedno lub nawret kilka z licznych centrów 
n.uzgu pracują-, a inne w letargu zamierają.

Statystyka długowieczności ludzi zajętych w ró 
ż. ych zawodach daje nam nic zbiło dowody słu­
szności powyższych wywodów. Najdłużej żyją lu­

dzie o wielostronnych zajęciach, których zawód  
zmusza ao przebywania na wotnem powietrzu, do 
zirian miejscowości, ciągłego podróżowania, łą ­
czącego w  sobie powab pełnego wrażeń życia D© 
tych należą w  pierwszym rzędzie podróżnicy, 
zwiedzający dalekie kraje dla celów naukow ych, 
lub wrażeniowych emocyj, dalej —  dowódcy ar- 
mij wojskowych, artyści malarze i inni. Niedawno  
zmarł wybitny malarz francuski, Claude Monet 
w  86 r. życia 

Niestety, nie odznacz iją się długowiecznością 
urzędnicy, lekarze i emeryci. Ci ostatni, jeśli od­
dają się bezczynności, po wycofaniu się z zajęć 
zawoaowych  

Na ironję losu wyglądu krótkowieczność wśród  
lekarzy, ludzi, nietylko patrzących na życie, ało 
żyjących w  niem i przepisujących drugim metody 
dłe go w  i “czn ośc i. Zjawisko to zrozumiałe będzie, 
jeśli się uwzględni czynnego lekarza życie, wypo­
wiadające się w  nadmiernym i gorączkowym w y­
siłku ciągłego spieszenia z pomocą, Lez wytchnie­
nia w  dzień i w  nocy, w7śród smętnych w7rażeń —  
z uporczywą jednostajnoscią wciąż sie powtarza­
jących. Do lekarzy da się zastosować zdanie: „je­
śli ktoś chce bezpiecznie i spokojnie spać, musi 
drugi czuwać1’, czyli: dla zdrowia drugiego musi 
lekarz swoje poświęcić.

W yjazdy „sezonowe , długoterminowe, nie za­
stąpią krótkich wytchnień, kilkakrotnie, w  ciągu 
roku przedsiębranych. Żywotność rozkwita pełną 
swą ilą w  i zt-siyćh krótko irwnjących kontra­
stach życiowych

• (Dokończenie na siąpi.)



KOMUNIKAT PREMIEROWY ..UCIECHY i *

Od soboty na ekranie ,, Uciechy* ukaże się ( a r in m  GrifłHh, najpiękniejsza artystka

komeciji w 7 aktach p. t.: Afrodyta za parawanem
Drugą część programu stanowi komedjo-drąmal serca 
kobiety spragnionej miłości fUm p. t.

Cchoóć 15 aktów. —  Przedstawienia o godzinie 5, 7
Rawla piękna

i V.

K . otwarciu Zjazdu oi u  wnego w  W arszaw ie  i 
powitaniach — o t a  onegdaj W telegrafiach do­
nieśliśmy —  prły»uy>_o_to do wyboru preaydjn n 
i koir.isjj:

Preżydjwfa zjaldo stanowią pp.:
Aleksander dąbrowski (preśes), Adam Konior 

(Warszawa), dr PaWer Csala tLwów), dr Hipc 
lit Fromnifer (Kraków), Alfred J»iikow»ki (War- 
szawa), Rozental tWiiao), pos. Bohewcki (Byd 
gosZei), dr. Latnpei (Katowice), Ankiewiee (Po­
znaj)), — (wiceprezesi); Leopold Mikztein (W ar­
szawy )  Czesław Wierciński (Warszawa; (sekreta- 
rjat generalny), dr. Doerraan (scet biura praso- 
wegw)

Skład poszczegdłiiych seacyj przedstawia się 
nastetnijąco:

I. Sekcja ogól u a: ogólna i organizacyjna Pre- 
ze ! dr Roger Battaglia (Kraków), wicepreze- 
p Zrgm-uit Heie- (Was^aWal i Czesław Wier- 
dftaki (Warstawa;.

II. Przemysłowa. I reees p  H h o o m i ,  wice­
prezesi: pp Janków ;kl (Warszawa) i Ałkicwicc 
(Poznań).

Ul. Haaclowa: Preze„ Jr. Csala (Lwów), wice 
prezesi: pp. łafckowski (Warszawa) i Aukiewiez 
(Warssawa).

fV. !  ran spnriowa; Prezea: p. ua Irtua (W ar­
szawa), wiceprezesi: pp. Koszk l i  (Wilno) i E. 
keszczyiuki (Warszawa).

iV. Gdańska: Prezes B. Krygtar (Warszawa), 
Nłceprezsi: S. Goldoerg (Gdańsk) i Kisłer (Lwów).

* W •
W  drugiih dniu obrad wygłosił p. Leopold 

Mńhlstein referat
O S PR A W AC H  P O D A IR O W  Y CH 

Botorem omawia zagadnienie opodatkowa­
nia eksportu drzewnego w  świetle obowiązują 
tfcj ustawy o podatku przemysłowym i żąda, 
by Min. Skaibti stosowało Jwnteż na przy- 
sato*ć, jak io bwyło w tatach 1928, 1924, 1925 
■Osadę zwolnienia od podatku obrjtowego eas 
pouu w y obów gotowych i półfabrykatów yia 
Gdańsk Natęż' również uznać, że kopalniak;, 
abśjpy telegrafk-ztie i papierówka Winny być 
zwolnione od podatku przemysłowego. Powi­
nien być również zawieszony w  interes; s tks- 
p i  tu nasajgo podatek od inaterjalów okrą-
«*yeh. _ )

Omawiając zgaadnieuie opodatkowania u- 
brotów krajowych, należy wspomnieć o pomi­
nięcia obrotu przedsk biorilw przemysłowych, 
je it l i  eliodzi o 1 proc. ulgową stawkę, Wprowa 
dauu> niedawno dla haudlu- Te same motywy 
które nakazały ustawodawcy onnlżyć podatek 
W Stosunku do przedsiębiorstw hanglu hurtów 
nCgu, u rów nej mierze stosują su do obrotów 
przedśiębiuibiW przemysłowych. Dlatego też 
uważani za konieezne nowbłiaaeję ustawy w  
kierunku zastosowania do obrotów pizemysło 
wych obniżonych do pól proc. względnie 1 pro 
cent stawek podktku obrotowego.

Omawiając sprawę wymiaru podatkowego, 
p. Mllsleiti zwrócił uWagę, ze ttstawodaśtWo 
d a .w w e  jest w  b. chaotycznym stanie i
S rawozdanie usprawiedliwione są utyskiwa­

li z powoda nieprzejf zyatosci i niejasności 
przepisów, Referent uważa wobec powyższego 
M  konieezne opracowanie na Wstóf ulemlec- 
BcJe j t. sw. Abgabe Orduung ogólnej .wtawy 
Ory ier ijącej jaaady postępowania wymiaro­
wego 1 udwoławezegu, gwarantujące) płatni­
kom elementarne ptaWa i kładącej krea do­
wolnościom w  DO£iępov ahiu skarbowem.

EK SPO R T D R Z E W N Y  «
Ka posiedzeniu łącz nem komisji ogólnej i 

Handlowej p. B. Krygier wygłosił dłuzszy refe 
m l ,*0 eksporcie drzewnym, o Ustaleniu stan 
jftoria i o uzgodnieniu .nięd-r narodowego o- 
krutu drzewem".

Po dłuższej dyskusji, sekcja zaakceptowała

cały szereg wniosków referenta, m. in. wnio­

sek stwierdzający, ze eksport drzewa dotąd 
nie uszczupla zapotrzebowania wewnętrznego 
natomiast przynosi bardzo poważne korzyści 
Państwa w  postaci w ie lk ie j ilości walut eks­
portowych. zatrudnienia wir (kich lioścl rąk 
roboczych w  różnyeh połaciach naszego kra­
ju, zwłaszcza na Kresach Wschodnich.

Następny wniosek głosi, że dla rozwoju 
p.zcmysłu i eksportu drzewnego przemysł ten 
musi utrzymać warunki spokojnej pracy i mo 
żliwość stałej Kalkulacji kupi c ki; j i dlatego 
Zjazd domaga się. •

ustawodawczego zapewnienia na okres choć 
by 3-ch lat, ustabilizowanej polityki Rządu w  

j stosunku do przemysłu i eksportu drZeWnego 
j na zasadzie postulatów ptaeZ organizacje za- 
/ wodowe Rządowi złożone.

Bank Polski
o-j-o-

Bilans Banku Polskiego za ostatnia dekadę gru­
dnia wykrzuje w  porównaniti z końcefn listopada 
zwiększenie zapasu złota ó 2,5 tdllj. i dosięga kwu  
ty 138 miij. zf. oraz zwiekszCnie zapasów Walut
0 18 milj (Stanowiąc kwotę Zł. 125 milj.). >V ter. 
spusób ta pas złota i ¥ alut, służący jal.c pokrycie 
obiegu biletów Banku Polskiego wynosił 263 milj. 
zł. co stanowi dutą poprawę w  porównaniu ze 
stanem w  końcu 1925 r., kiedy pokrycie Złotem
1 walutami sięgało zaledwie 134 milj. zł

Stosunek pokrycia Złotem i Walutami do obiegu
biletów Banku Polskiego W końćtt 1925 r. Wynosił 
zaledwie 38 proe., w  końcu Zaś 1920 t. —  47 proc

Polskie po&yczki państwowe
Na giełdzie nowojorskiej:

Interesujący bardzo obraz daje kształtowanie 
się kursów polskich pożyczek państwowych rta 
giełdzie w  New  Yorku. W  styczniu 1926 r. kurs 
8 proc. Pożyczki Dolarowej notowsud przedięthie 
na poziomie 88,7 proc., w  kwietniu ha poziomie 
88,1 proc., W maju 85,0 proc., w  czerwcu 84 2 proc.

W drągiem półroezu następuje wyr ażna i stała 
poprawa km sów  tej pożyczki, a Więc ja l  w  lipcu 
wynosiły one 86 proe.. we wrześniu 90 proe., w  li­
stopadzie 91 2 i w  grudniu około 93 proe.

Ograniczenie przemiału zboia 
sbSiiy cene chi«ba l x«Mib«Stlłiib

j Komiaarjat Rządu m. W arszaw y  występuje dziś 
do min. spraw  wewnętrznych z wuieskiem wpro  
wadzenia obowiązkuwego ogranietenia przemiału 
żyta do 00 proc. (Dotychczas mąka pytlówj  by ­
ła 50-proc.). U i to możność obniżania ceny chłeba 
o 10 proc. oraz pozwoli zaoszczędzić M

Oszczędność ta do wiosny wyniesie l-miesięcz- 
ne zapotrzebowanie.

L Z Y  ODRODZI S IĘ  K A R I E L  N A F T O W Y ?
Onegdaj, po długich rokowaniach, przemysłow­

cy naftowi podpisali w  W arszaw ie  umowę co do 
sprzeaazy (w  kraju i w  eksporcie) parafiny.

UmoWa mu obowiązywać na cały rok bieżący.
Jest rzeczą charakterystyczną, że największą ró  

inicę zdań w yw o ływ ała  spi w a rynku francu­
skiego, który nabywa 20 proc naszej parafiny.

Każde Z działających u bas tow. naftowych tran 
cuskich chciało wyłączności W zaopatrywaniu  
rynku francuskiego.

Go do dalszych losow  karielu i.aftuwego, obra­
dy rbrady  tocz i się nadał.

W 2 R 0 8 T  BEZR O BO CIA . W  pierwszym tygo­
dniu nowego roku lietba bezrdbtnych w zrosła w  

państwie O 6*4 tysiaca osób i wynosiła w  dniu 

8 styeznia br. 263 tys. osób. Największe natężenie 

u^srOhocia p rzy j dą na Isły niewykwalifikowa­
ne głównie W BydgosJezy, Białymstoku i  Górn jm

\N' thUsZyi li w iiiosk-jfłi 7. ju/.il w zyw a  fi* osy 
do w alk i z u icsm niinną konkiiiencią n iepo- 
ważuycl; czynników eksportowych w  kierun­
ku obniżenia cen i jiodt vw aiiia op in ji polskie­
go drzew a. 1

PR ZE M YŚL D R Z E W N Y  A GDAŃSK.
U  cią fu  ca łego  dnia onegdajszego sekcji 

gdańska obiadowała na dop:owadzafilam Ć4 
porozumienia m iędzy pi zedsuiwicitiaitii prnu 
my siu drzewnego w Polsce a delegacją gdwfr- 
ską. ;

Dolychczas kontrakty z firm am i gdański** 
m i przewidują przymusowe poddanie się jed­
nostronnemu orzecznictwu izby Handlowej %  
Gdańsku. Przedslawiciele przemysłu JrirWta* 
go w  Polsce żądają rozalrzygania sporów d w  
gą zwykłych polubownych sądów kupiod.ick 
opartych na odpowiednich przepisach pi - 
nych Polski i Gdańska. Polski przemysł dra* 
wny domaga się również, Ly rzeczoznawcy 
Gdańskiej Izby Handlowej byli dodatkowo 
akceptowani i zaprzysiężeni przez jedną z pen 
skieli izb handlowych.

W  celu usunięcia jakichkolwiek nieporoau* 
mień między stronami pizem ysł polski w yra- 
żo gotowość stworzenia stałego Sąiiu polubow 
nego polsko- gdańskiego.

Polski przemysł drzewny domaga się w y ­
kluczenia w  stosunkach z Gdańskiem istnieją 
cego dotąd wyjątkowego prawa dla cudzoziam 
ców, dopuszczenia firm  polskich Jo loadziaDi 
i dzierżawy placów portowych.

NADESŁANE.
Za  rubryka tr ruóukeja nla odpuwłaa i

Dr.
Specjalista chorób dticc.ycych

b. ii kar? Szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie 
ordynuje obecnie

w RZESZOWIE, UL. GRODZISKO L. 5
ifJom W P Oelbaumn, U wylotu ut. Bsblachówka) 

 ......  L A M P A  K W A K L O W A .
W bH B

Dziś
STYCZtal

15
SubotU Dziś

odb^dt!« się to SALACH SASKICH 
o godzinie 9*30

DANCING
u Przedświtb-Hasźachafu

m m *

i- i

l  l l ł  w sali Tow. Ukeralrl«|o

Raut* Dancing
Staraniem EkSternatU dla naibiedn. dziatwy 

żyd. w  Krakowie.
Puezątek 9-30 wieez, —  Stroje wieczorowe. 

Lb rśe nleśpodzianki i konkumy. — Jazz-baad. 
Reflektor. — Sala dekorowana.

Wstęp w j łącznie za zaproszeniami.
i i naiiiiW ii^pni ajjaiBilw W nu ..■ «■ ■  ■!!■■»*

Gitta Zweigel Dr. H$nryk Korżtz
Hamburg KzeszóW

zaręczeni w styczniu 1927 r.

Zawiadamiamy
Jan i Erna

simi/yli IM  M i  Ha Pii i fiMii
przy pi. Mariackim 9.

Polecamy się łaska w j m względom Szan. 
1J. T. Kii jen tell Z  poważaniem

fum „Bristol"
l ą n u b



KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 m. 88

Styczeń
1 5

Sobota 

12 Szwat 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 52

IM e .  M A  ile i y M i  polski
Gen Deedes wystosował przed wyjazdem 

z Polski serdeczny list do żydoslwa polskiego, 
Ltóry w  jutrzejszym numerze zamieścimy.

M n i e  iMn ku od U d
Związek Żyd. Mł. Akad. U. J. H aszachar 

Przedświt' urządza we wiórek, dnia 18 bm. o 
godz. 8 wieczór w w ielk iej sali Kahału

U RO CZYSTĄ AKADEM.:],; ŻAŁO B NĄ 
KU CZCt A C H A D -H A A N A  

ze Współudziałem P. Posła Dr Thona.
 -o-g-o---------

D E LE G AT PALF.STYŃSK ”. W  mieście 
naszem bawi obecnie członek palestyńskiej A - 
sefat Haniwcliarim  i Merkaz A lijaL  przy Cen­
trali Robotniczej, p. Dawid Borowoj, jako czło 
nek delegacji wysianej z Palestyny do Polski 
w  sprawach Keren Hajessod. P. Borowoj we­
źm ie udział w akcji Keren Hajessod, która o- 
becnie będzie zorganizowana. — P. Borowoj 
jest zasłużoną osobistością w ruchu sjonisty- 
cznym. Jako członek Cęntr. Kom. . Ceirej Ci- 
jon“  w  Rosji w ięziony on był w  latach 1922— 
1923 w K ijow ie  i został następnie skazany na 
dożywotnie wygnanie za działalność sjonisty 
czną.

-  ŻAŁO B A  Z PO W O D L ZG O N I ACHAD 
H AAM A, proklamowana przez Organizację 
sjońską w  Krakowie, kończy się z dniem dzi­
siejszym.

POGRZEB Sp. Dr. AD AM A Z H O CZW I 
BAŁA, starosty krakowskiego, odbędzie się w 
niedzielę, 16 bm. o godzinie 3 popołudniu z do 
mu żałoby przy ul. Sobieskiego 10, na cmen­
tarz rakowicki do grobowca tymczasowego.

Z A ŁO Ż E N IE  K ASY  PO ŻYCZK O W E J. 
Na posiedzeniu żydowskiego komitetu ratun­
kowego pod przewodnictwem prezydenta Gmi 
ny izr. Dra Landaua odbytem, uchwalono za­
łożyć Stowarzyszenie, mające na celu udziela­
nie bezprocentowych pożyczek celem podnie­
sienia sposobu zarobkowania szerokich 
Warstw niezamożnej ludności. Fundusze na 
ten cel przeznaczone stanowić będą «ubwencie 
amerykańskiego komitetu Joint, subwencje 
Krakowskiej Gminy Izraelickicj, tudzież wkła 
<łki członków Stowarzyszenia. Przedłożony sta 
lut Stowarzyszenia został w głównych zary­
sach przez komitet organizacyjny, uchwalony 
1 zostanie przedłożony W ojewództwu Krakow­
skiemu do zatwierdzenia.

—  AUTOBUS T R A M W A JO W Y  NA PR Ą D ­
NIK CZERW ONY. Dyrekcja Tramwaju zaw ia­
damia, że od dnia 17 bm. kursować będzie Sta­
te aż do odwołania autobus tramwajowy od 
Barbakanu na Prądnik Czerwony (przystanek 
końcowy w  pobliżu kościoła). Odjazd 1-gc wo 
zu z Pod Barbakanu 7,15 rano. odjazd ostatnie­
go wozu z pod Barbakanu 7,30 wieczorem.
_ Odjazd 1-go wozu z Prądnika Czerwonego 
7,30 rano, odjazd ostatniego w ozy  z Prądnika 
czerwonego 7,45 wieczorem.

Cena biletu dla dorosłych 40 gr„ dla dzieci po
^ że j lat 10-ciu 30 gr. U lg żadnych nie udziela 
się.

M AG ISTR AT W Z Y W A  W SZYSTK ICH  
2*^ZCZYZN, N ALEŻĄCYC H  DO REZERW Y I 
in i o ©BITEGO RUSZENIA, urodzonych w  ro 

1898, 1894, 1893. 1892 i 1891 oraz tych z ro- 
czmków  189°, 1895, 1896, 1897 1 1901, którzy nic 
■Jawili się do Zebrań Kontrolnych w roku 1925, 

ktńeszcle szeregowych roczników 1899 i 1900 
re^ zy  w  roku 1925 i 1926 nie odbyli ćwiczeń w  
wili * dotąd do zebrań kontrolnych nie sta 

s*e. aby zgłaszali się między 12 a 14 godzi­

ną w. południe do Pow iatow ej Komendy Uzupeł 
nień w  Krakowie, przy ul. Warszawskiej, Ko­
szary Sobieskiego.

—  R E D U T A  PR ASY . Zainteresowanie mającą 
się odbyć w  dniu 1 lutego we wszystkich salach 
Starego Teatru tradycyjną Redutą prasy, jedyną 
reprezentacyjną zabawą Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, objaw ia się już obecnie w  licznych 
zgłoszeniach o zaproszenia pomimo oddalonego 
jeszcze o prawie 3 tygodnie terminu zabawy. Ko- 
r.ilet rozpocznie wkrótce rozsyłanie zaproszeń. 
Jak co roku, tak i obecnie Reduta prasy będzie 
stanowić clou karnawału.

—  „C ZA R N A  K A W A “ SY N  D Z IE N N IK A R Z Y  
KRAK. odbędzie się dnia 16 bm. tj. w  niedzielę 
w  restauracji „Udziałowej- przy pl. Szczepańskim 
Nader urozmaicony program. Początek o godz. 5 
pcpoludniu.

—  EK SPLO ZJA  SPŁO N E K  A R T Y LE R Y JSK IC H
Baw ił się Mieczysław Biskup lat 15 zam. przy ul. 
Kalwaryjskiej 1. 62 w  mieszkaniu rcdziców spłon­
kami artyłery.jskiemi, które mu dał jego kolega 
W ładysław  Smoleń lat 14 zam. przy ul. Krasic­
kiego 1. 28, a który miał takowe znaleźć przed dwo 
ma tygodniami na ul. Wolskiej. W  czasie zabawy 
spłtnka eksplodowała, kalecząc Biskupowi lewą  
rękę, urwawszy mu -duży palec i resztę palców ka­
lecząc. Biskupa po zaopatrzeniu przez pog. ratun­
kowe pozostawiono pod opieką domową

—  ZA PÓ ŻN O  SIĘ  SPOSTRZEGŁ. Dnia 13 bm. 
o godz. 11 zawiadomiono telefonicznie z Kasy 
Skarbowej" przy ul. W iślnej, Ż3 jedne ma z intere­
santów bawiącemu w  tejże Kasie skradziono 
z kieszeni gotówkę 700 zł i 20 dc l Po natychmla- 
stov-em przybyciu na miejsce funkczonarjusza 
policji nie zastano już na miejscu poszkodowane­
go, zaś nikt nie umiał dać bliższych wyjaśnień w  
tej sprawie. —  Równocześnie Leon Gunter zam. 
przy nl. Jakóba 1. 3 zgłosił, że w  nccy z 12 na 13 
bm. skradziono ztnieszkania jego teściowi Silbi- 
gerewi, który u niego nocował z kamizelki goto v- 
kę 500 zl i 20 doi. am. Jak się więc okazało, Sil- 
biger udał się do Kasynie zauważywszy, że już 
pieriądze mu skradziono i dopiero przy płaceniu 
zar-ważył brak tychże, przypuszczał więc począt­
kowo, że pieniądze te zostały mu skradzione w  
ickalu Kasy. O popełnienie tej kradzieży podejrze­
wa Gunter swoją słnżącą i w  tym kierunkn do­
chodzenia w  toku

—  W Ł A M A N IE  DO ST O W A R Z Y S Z E N IA  Ż Y ­
DO W SK ICH  R Ę K O D Z IE LN IK Ó W . Zgłosił Gawin  
Jakób dozorca realności przy ul. Podbrzezie 1. 6, 
że w  nocy z 13 na 14 bm. włamano się do lokalu 
Stowarzyszenia Żydowskich rękodzielników, mie­
szczącego się w  tej realności i rozpruto kasę ognio 
trwałą, z której skradziono gotówka około 100 zł.

—  A M A T O R ZY  DRO BIU  I GOŁĘBI. Areszto­
wano pod zarzutem kradzieży kur Poleskiego Sta­
nisława lat 19, bez zajęcia i zamieszkania oraz Ko 
czwarę Jnljana lat 22 również bez zajęcia i zamie­
szkania. —  Aresztowano również Dyrdę Jana lat 
17 z Bronowie Małych za kradzież gołębi wartości 
40 zł z zamkniętego gołębnika na szkodę Kordasa 
Karola, gospodarza w  "Woli Justowskiej.

—  SAMOBÓJSTWO. W czoraj wezwano pogoto­
wie ratunkowe do Borku Fałęckiego, gdzie 21-le­
tni Tadeusz Kobowski, tokarz, w  zamiarze sa- 
rr obójczym strzelił do siebie z rewolweru. Lekarz  
pogotowia zastał już martwe zwłoki Kobowskie- 
go. Powód samobójstwa niewiadomy

—  K R A D Z IE Ż  Z  W O ZU . Piłaczyk Tomasz, eks- 
pedjent firmy „P rzew óz1 zgłosił do policji, że 
skradziono mu z wozu w  ul. Gertrudy 1 paknnek 
z materją w agi 50 kg. nieznanej wartości.

—  W Ł A M A N IE . Juda Kauf Kupiec zam. przy 
ul. W iślnej 1. 10 zgłosił w  policji, że włamano się 
do teściowej jego Scheindli Leuchter przy nl. Go­
łębiej 1. l ś  przez urwanie kłódki i otworzenie zam 
ku wytrychem i przygotował całą bieliznę i ga r­
derobę ‘do wyniesienia w  tobolach, musiał jednak 
być przez kogoś spłoszony, gdyż tobołów tych 
nie zabrał, skrad$ jednak tylko, jak dotychczas 
ustalono, 12 śztnk bielizny.

—  Z A P A L C Z Y W Y  K O ŻLA K . Dnia 13 bm. o g 
23 aresztowano pod zarzutem kradzieży kur Jana 
Kożlaka lat 60. W  czasie przesłuchania Kożlaka 
w  tut. urzędzie rzneił się Kożlak na przesłuchują­
cego go funkcjonariusza i nderzył go flaszką, któ­
rą niespostrzeżenie podniósł stojącą na ziemi

_  W A L N E  ZG R O M AD ZE N IE  KRAK. K O ŁA  
T W A  N A U C Z. SZK. śRED. I  W YŻ., odbędzie się 
w  sobotę d .22 stycznia br. o godz. 7 wiecz. w  sa­
li Szkoły Kukieckiej (Pałac Spiski li. p.) Porzą­
dek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 21 Sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu i Koła za rok 1926. 3) Sprawo­
zdanie skarbnika Koła. 4) Wnioski komisji rew i­
zyjnej. 5) Dyskusja nad sprawozdaniem. G) Spra­
wozdanie komisji-matki i wybór nowego Zarzą­
du. 7) W nioski i zapytania.

Referaty na prowincji
Staraniem Egzekutywy Org. Sjon. ;iia zach. 

Małop. i Śląska odbędą się dziś w  sobotę 15 
! bm. referaty na Uniw. Lud. v» następujących 
j miastach:

Chrzanów: Dr J. Gross n. t. „W alka  między 
ideą a materją w naszym światopoglądzie". 

Krzeszowice: Mgr. L. Salpetei n. t. „Pa lesty­
na a sjonizm ".

W  niedzielę dnia 16 lnu. Bochnia: D r f i ,
Stein n. t. „Czego nas uczy realizacja sjon i-  
zmu?"

Z Ezry ehaiucowe]
Ze względu na zbliżającą się realizację termy 

chalucowej na terenie zach. Małopolski w zyw a  
Centrala komitety Ezry Chalucowej w  zach. Ma- 
łopolsce do wytężenia wszystkich sił, celem za­
kończenia w  ciągu najbliższych trzech tygodni a- 
kcji Kooperatywy Rolnej

Wszelkie fundusze znajdujące się w  rękach ko­
mitetów winny być w  najbliższych dniach prze­
słane do Centrali za czekiem pocztowym Ne. 
405.978. Celem gruntownego przeprowadzenia a* 
kc.ji powyższej zostanie trzydzieści kilka miast o- 
dwiedzonych przez delegatów Centrali w  ciąga 
bieżącego miesiąca.

Delegaci przeprowadzą akcję na miejscu. Komi­
tety mają za zadanie przygotować teren przed 
przybyciem delegata
, W  najbliższą niedzielę zostaną odwiedzone na­
stępujące miasta: Tarnów  Dr. L. Wanderer, T a r­
nobrzeg Dr Druks, Dynów i Kańczugę Ini. Horo­
witz, Bochnia Lerchenfeld, Chrzanów FrankeŁ

--------- o- fj-O---------

ŻY D O W SK I U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  P R Z Y  
„PR ZE D ŚW IC IE - H A SZA C H A R 1*.

Program  wykładów:
Sobota: 3— 3,45 p. Emil Stein: W ielkie postacie 

literatury europejskiej. 3,55—4,40 p. Izak Stern: 
Geneza i rozwój kabały (ciąg dalszy: Dziejów Ży­
dów od Majmcnidesa). 4,50— 5,35 p Jakób Stern: 
Kultura starożytna. 5,45— 6,30 p. M. Muhlsteim 
Historja literatury hebrajskiej.

Niedziela: 3,55— 4,40 p. prof. O. Mahler: Polska  
Współczesna 4.50— 5,35 p. Dr. K. Stein: Kwestja 
żydowska po wojnie światowej 5,45— 6^0 p. IK. 
Schónberg: Anatomja, fiżjologja i higjena czło* 
wieka.

,  O§0----
Z W IĄ Z E K  SJONISTOW - R E W IZJO NISTÓ W .

Dziś W  sobotę o godz. 3 pop. w  lokalu Zw. Stra* 
dom 15 zebranie członków z referatem Dr. R. 
Feldschuha n. t  „Sir Wyndham Deedes'1 (po he­
brajska).

— — o§«----------

—  M ER K AZ HACEŁRIM. Dziś wieczór llteraekŁ 
Zaproszenia przy wejścin. 35

 o-§-o-------
—  W A L N E  ZG R O M AD ZE N IE  Tow. „Opiek* 

nad żyd. młodzieżą Haszomer" w  Krakowie, odbę­
dzie się w  niedzielę dnia 16 bm. w  lokalu „Przed­
świt Haszachar" przy ulicy Słradom 15. Początek 
o godz. 7 wieczór.

Wesoły karlk
LO G IK A  M ĘŻO W SK A

Mąż: Przypali'/, się mnie, a przekonasz się, jak 
wyglądasz w  tych nowomodnych snkniach!

M IŁO ŚNIK  SZT U K I
—  Lubi pan muzykę?
—  Nie bardzo, ale przyjemnie przy tem stę ga­

wędzi.

M ĄD RY SĘ D ZIA
—  Przyzna je  się pani do kradzieży w  domU to­

warowym?
— Nie!
—  Ale rysopis wskazuje wyraźnie na panią: 

młoda, zgrabna, ładna twarz!
—  Ach Bnże, panie dyrektorze —  tak jeat, W  

ja  byłam I



Str. TO „N O \W  D 7IE ŃNIK " niedziela 16 T. 1926 Kr

m  I H I l i M l  IB SM
W  sprawie wypłacenia dawnych wkładek prxez barki KesJtrf owatkia.

Jeszcze w  roku 1919 zwróciliśmy z tego miej 
sca uwagę naszego rządu na konieczność ochro 
ny rodzimego kapitału na obczyźnie, to jest 
wkładek i pretensyi z rachunków bieżących, 
ulokowanych przez uchodźców małopolskich w 
bankach czeskosłcwacklch- podczas ich pobytu 
w  czasie wojny światowej na Łerytorjum obe­
cnej Czechosłowacji. Głos nasz pozostał jed­
nak w ów czas głosem wołającym  na puszczy. 
Przebrzm iał zupełn.e be2 echa. Tymczasem 
banki czerkosłowackie odmawiały obywatelom 
polskim wypłacenia wkładek i pretensyi, po­
chodzących z dawnych koron austro-Węgier- 
skich, zasłaniając się początkowo zaprowadzo- 
nemi w  Czechosłowacji ograniczeniami dewizo 
weuii, a następnie zakazem wypłaty, wyda­
nym przez rząd "zeskosłowacki w  rozrorządzc 
niu z dnia 1 kwietniu 1919 r. Trzym ały v.ięc 
baiiki tamtejsze na uwięzi kapitał pclski, który 
stałe tracił na swej wartości i sile kupna, a 
którego brak tak dotkliwie w  kraju się odczu­
wa. W reszcie atoli nadeszła ta gorąco oczekiwa 
na chwila, że w  dziennikach urzędowych obu 
państw ogłoszono „w szem  wobec i każdemu, 
zosobna", i m iędzy Rzecząpospolitą a Republi­
ką Czeskosłowacką, zawarta została dnia 23 
kwietnia 1925 umowa w  sprawach prawnych 
i finansowych, ratyfikowana w  Pradze, dnia i4 
kwietnia 1926 (Dz. U. R. P- Nr. 41), mocą któ­
rej (art. 62) uregulowana została sprawa wkła 
dek obywateli polskich w  ten sposób, że zakaz 
wypłacenia został cofnięty, a obywatele R ze­
czypospolitej Polskiej mają być traktowani na 
równi z obywatelami Republiki Czeskosłowa- 
ckiej, tj. że za każdą koronę austro-wegierską 
ma się wypłacić jedną koronę czeskosłowa­
cką.

Na wiadomość o zawarciu wspomnianej urno 
w y  radowali się ograbieni ze swego mienia 
właściciele wkładek dawnycli koron austro-wę 
gierskich, spodziewając się, iż wreszcie uda im 
się zrealizować swe aresztem obłożone w ierzy­
telności, które w międzyczasie zostały zdewa- 
luowane prawie-że do 10 proc. pierwotnej War 
tości. Ale radość ich okazała się niebawem 
przedwczesną. Bo jak przedtem tak i później, 
banki czesko-slowackie odmawiają przeważnie 
obywatelom polskim w ypłaty ich wkładek z ró 
żnych błahych powodów, a w  szczególności z

Lista Nr. 43
Fimiussu Łańcuchowego

■ a

powodu braku dotychczas rzekomo rozporzą­
dzenia wykonawczego do pow yższej umowy, j 
aczkolwiek Konsulat Czeskosłowacki w  Krak"- ! 
w ie w  Konkretnym wypadku oznajmił,, że w y- j  

płacie tych wkładek nie stoi już 'obecnie nic na 
przeszkodzie. Inne banki zaś nie starają się w o- .j 
bec swych w ierzycieli zachować naweł pozorów 
prymitywnej solidności, proponując!* cynicznie, 
jakby po zgłoszeniu swej niewypłacalności aibo 
postępowania ugodowego, wypłatę Z&. e'r.QG,.nąr . 
leżności w  dłuższych ratach względnie wypla 
cenią samego tylko kapitału bez naw  dych 
przez ośm lat odsetek, które maja sfanowić 
przynajmniej małą część odszKodowania za u- 
traconą siłę nabywczą, trzynidhego przez tyle 
lat na uwięzi kapitału i. za jego dewaluację do 
10 procent wartości.

Skutek z tego będzie taki, że całe rzesze Wła 
ścicieli wkładek, którzy napęwtię uie zgodzą 
się na przyjęcie śmiesznych w ięez  propozycyi 
mocno ufundowanych banków,.do których od­
nosili się dawniej z pełnem zaufaniem, zmusze­
ni będą wystąpić na drodze procesowej przeciw 
danym instytucjom bankowym, narażając się 
na i n w e s t o w a n i e  kosztów proceso­
wych. Mimowolnie rzuca się pod pióro pytanie, 
czy umowy międzypaństwowe mają rzec ’,ywi- 
ście także w  dobie L igi Narodów, pozostać ty l­
ko świstkiem napieru, „Papiertetzeń" ,jak je. 
nazwało, ku oburzeniu całego świata cyw ilizo 
wanegn, jedno z państw wojujących podczas 
wojny św iatowej? —  Bo gdyby de facio zano 
siło się na zmianę, to rząd Republiki Czesko- 
słowackiej, sprawujący przez swe organa nad­
zór nad bankami, zdobyłby się ną środek przy 
muszenia banków dó w ypłaty wkładeK oDy" a 
telom polskim bez przeszkód i truuności, ak 
przystoi na solidne instytucje finansów#.

Niemniej nie powinien również i nasz Rząd 
zaniedbywać swego Obowiązku przez pozesta 
wienie swych obywateli ich własnemu ‘asowi, 
lecz powinien wystąpić do rządu Republiki 
Czeskosłuwackiej w  obronie swoich; na z i ,  . >  
ne stosunkowo szkody narażonych obywateli i 
idomagac się Z całym naciskiem lojalnego wyko 
nania postanowień umowy, mlddzy Rzecząpo- 
spolitą Polską a Republiką Czeskosłowacką za 
wartej. > . -el-en .

na rzecz Żydowskiego Demu Aka­
demickiego w Krakowie.

(Datki składać należy na konto PKO  406.365).
I. Inż. Fryderyk Czeezowiczka z Andrycho- 

wa składa 10C Zł. .. , ,
li. Inż. Edwin Czeezowiczka z Andrychowa 

składa 100 Zł.
III. Przem ysł kaw ow y „M okka" składa 50 Zt 

i w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty; l )  Fir 
mę Vacum Oil Company w  Czechowicach, 2) 
Firmę „Star“ Fabrykę cykorji w  Sądowej W i­
szni, 3) Dra Jana Ruckera w e Lw ow ie, 4) Fififtę 
„Laokoon" we Lw ow ie, 5) Dra Maksymiliana 
Lisa v: Drohobyczu.

IV. Dawid M ayer składa 25 Zł i w zyw a  o zło 
żenie odpowiedniej kw oty : 1) Firmę A. H. Zip- 
per w e Lw ow ie, 2)  Salo Scheuera, 3) a . J. Neu- 
befga, 4) Sz. Krejmera w  Warszawie,. 5) Henry 
ka Meizera, 6) Leona Schóna. 7) Izaka Klipste-
na.

Rząd palestyński pokryje część budżetu
hebrajskiego szkolnictwa w Palestynie

(Telegram  własny „Now ego Dziennika11)
Jerzolima, 14 ł. Ż A T . Rząd palestyński po- | munikat rządu palestyńskiego oświadcza,

V. Jozua i Józe! Safier składają 20 Zł i wzy­
wają o złożenie odpowiedniej kw oty j t )  Adolfa 
Marguliesa, 2) Ignacego Bereńnauta, 3) Inż. I- 
gnacego Menaschego, 4) Ignacego Rahda.

VI. Dr. Edward Laub składa 50 Zł.
VII. Ascher Korn z Nowego Sącza składa 10 

Złotych.
VIII. ćamuel Herzog składa 20 Zł i wzywa o

złożenie odpowiedneij kw oty : 1) Arrlolda Hebe 
ra, 2) Szymka Findera, 3) Schacłine GutFreunda, 
4) Jakóba Lernęra, 5) Ignacego Hudesa, 6) Ju- 
dę Steifa, 7) Izaka Rosenzweiga, 8) Adolfa 
Sciierera, 9) Izydora Lindenbauma.

IX. Leon Fass składa 20 Zł i w zyw a  o złoże­
nie odpowiedniej kw oty: 1) Firmę Yofżim nfcr i 
Ska, 2) Dawida Komitau, 3) Jakóba Pieffet* 
danina, 4) Salomona Weisenberga, 5) Chlela 
Wolfa Paloge, 6) Leiba Zuckermanna, 7) Jakó­
ba Ffiednera.

X. Dr. Ichheiser z Katowic składa 10 Zł.
XI. Dr. S. Lanes z Jasła składa 20 Ż ł i w zy ­

wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Zv  
gmunta Wallacha w  Iwoniczu, 2) Dra E. Kom-, 
mehla w  Jaśle. 3) Dra Menaschego Cukierowa 
w  Jaśle, i) Dra Ignacego Kunstlingera, 5) Dra 
Edwarda Aleksandrowicza w  Boryniu, 6) Saula 
Waldmaiuia we Lw ow ie, 7) Dra Schreiera w  Ja 
śle, 8) Maurycego Goldsplilaga w.Jaśle, 9) Dra 
Jakóba Raumringa w  Krośnie.

XII. Ri mian Spira składa 20 Zł i w zyw a  o zło 
żenie odpowiedniej kw oty: l )  Dra Henryka 
Glfeisheita w  W arszawie, 2) S. Lichtiga, 3J Jakó 
ba Kleina w  Tarnowie, 4) Drów  F.hrlichów we 
Lw ow ie, 5) Mathiasa Hiindlera, 6) M. Forstera 
w  Łodzi, 7) Dra Tolka Steinberga.
w ■* »■  u nn—11 ni im w ij  .  i

ze
stanowił przychylić się do żądania organizacji 
sjoriskiej oraz W aad Leumi, opy pokryć czę­
ściowo budżet ośw iatowy ludności żydow ­
skiej. Ogłoszony w  tej sprawie urzędowy ko­

rzą d palęstyńslfi przyczjm i się do pokrycia ży­
dowskiego oudżetu szkoloegóć zastrzegając so­
bie prawo kontroli nad catoksztalteiu w ydat­
ków szkolnictwa żydowskiego. ,

0 nowy samorząd gm inny w Polsce
Znamienna uchwala lwowskiej rady miejskie?.

Lwów, 14 1 P A T . Na wczorajszom posiedzę | 
niu rady m iejskiej uchwalono jed.iomyśinie 
wniosek nagły radnego socjalistycznego i 
Szczurka stwierdzający, że obecna Organiza- ! 
cja samorządów gminnych w  całej Polsce, nie 
wyłączając Lw ow a nieodpowiada najistotniej j 
szym warunkom, na których powinna być j

zbudowana au tonom ją. Wobec lego rada miej 
ska zwraca się no Sejimf i r/iulu z apelem, 
aby przez rozpisanie wyborów na podstawię 
nowoczesnego i demokratycznego prawa w y ­
borczego umożliwiono powufahle dO syci.a no­
wego samorządu gmiimcgo.

Starcia b. żołnierzy iyJov.sk >h 
z Hakenkreuzlerami

o j' sisi - ftte «  furt
Berlin, 14 1. Ż A T . Z  Wiesbadenu donoszą, 

że w  obszarze okupowanym na zebianiu w y- 
borczem doszło do starć m iędzy Hakenkreuzle 
ram i a żydów skimi żołnierzam i frontowym i. 
Hakenkreuzlerzy przybyli specjalnie aż z 
Frankfurtu. W yn ik iem  łych starć jest 16 ian 
nycli. Po lic ja  i garnizon angielski musiał in­
terweniować. Po dość długim czasie udało się 
przywrócić porządek*

(Telegram w łasny  „N ouogó Dziennika11) 

Paryż, 14 1. (P )  Lotnik francuski por. Rei 
nartl wraz z luJSliairndeifi flóiigftUllciii Wylą­
dowali dziś popołudn iu  >v ląsku uu lońsliu j; po  
odbyciu raidu Paryż— M adag  iskąr-r Fniy^. —  
Reid udał się znakomicie. Lot na przestrzeni 
35.000 km trwał 265 godzin. Dzielnych lotn i­
ków w itali przedstawiciele rządu i; niezliczone 
tłumy publiczności.

Ankieta o królu polskim
Warszawa, (A W ) .Przegląd Wieczora}'* 

rozpisał ankietę na lemat popularności rzeko­
mych pretendentów na tron polski z  pośród 
polskich rodzin arystolo atycznych. Brane są 
w  rachubę trzy kandydatury a ymanowicie ks. 
Janusźa Radziwiłła, hr. Zdzisława Lubomir­
skiego i kr. W itolda Czertwertyńskiego. Pi­
śnie rozpoczyna drukować szczegółowe inicr-i 
made co do stosnkuw rodzinnych wymienio­
nych arystokratów. Czytelnicy mają uzslrzy-i 
gile nietylko, który z kandydatów byłby n a ji 
odpowiedniejszy, ale który, z nich stanowiłby" 
zło najmniejsze. J

Ciiarhe Chaplin W biedzie?
(Telegram własny „Now ego Dziennika") 

Loi.dyn, 14 1 (L )  „D a ily  M ail" ogłrara roi-i 
mowę swego korespondenta z Cli n lie  Chapli­
nem. Generalny a kto/ żalił się na swe upłoke 
ne położenie materjalne. Cały jego majątek 
prywatny, oszacowany na 3 m il jony luntÓS* 
szteirlingów znajduje Się pod kontrolą zastygte 
cy prawnego żony Chaplina w myśl ustawjj 
obowiązującej W Kalifo tn ji, że żona która &WJ 
ska rozwód z winy ineża ma prawo do mająt­
ku mężowskiego, nabytego od chw ili zawarekl 
małżońslwa. Ik k  w ięc Chaplin nie może obe­
cnie dysponować swoim majątkiem, ani -*• co 
gorsza —  nie wolno mii nhwet wystąwl*? 
swych m ilm ów, które róv! nież podlegają *e- 
kwestrowi.
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Gabinet centrolewicowy na widowni?
(Telegram własny „Now ego  Dziennika")

Berlin, 1-1 1. ( T )  Zarząd niemieckiej partji 
wemrum wystosował wieczorem pismo do dra 
ICliruusa, w  klórem zawiadamia go, iż w  obe­
cnych warunkach stronnictwo centrum nie 
■Doie udzielić mu poparcie w  jego akcji i do 
gabinetu przez niego utworzonego, nie wstąpi.

Natychmiast po otrzymaniu tego pisma, dr. 
ICurtius udał się do prezydenta Hindenburga, 
jktóremu oświadczył, iż uważa m isję swoją za

ukończoną i zrzeka się tworzenia gabinetu.
W edle inform acyj, zasięgniętych przez w a­

szego koi espondenia w  miarodajnych kołach 
politycznych, panuje naogół przekonanie, że 
obem ie prezydent Hindenburg, nie uciekając 
się do rozwiązania Reichstagu, powierzy m i­
sję utworzenia gabinetu jednemu z przyw ód­
ców centrum, który rząd swój oprze o cen­
trum, niemiecką partję ludową i socjalistów.

Wp—  i iiwHlfcjimai. .j. JT n—  T ff lW B W

Z parlamentu francuskiego
Mowa nowego prezydenta izby. — Odrzucony wniosek

socjalistów.
(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Paryż 14 1. (P )  Na dzisiejszem posiedzeniu 
>izby deputowanych wygłosił tradycyjne prze­
mówienie nowy prezydent izby, socjalistyczny 

iposeł Buisson, który podkreślił znaczenie fa- 
iktu, iż  po raz pierwszy zasiada socjalista na 
[fotelu prezydjalnym  w  parlamencie. Mówca 
zaznaczył, że będzie obradami kierował obje- 

-ktywnie, 'dodając, że jego długoletnie studja ( 
orobJemów społecznych i gospudarczych uła- j 
tw ią mu orjentację w  sprawach, które obecnie 
będą przedmiotem obrad izby.

Bezpośrednio po przemówieniu Buissona do 
szło do incydentu z pos. Leonem Blumem, kto 
Iry w  imieniu socjalistów domagał się umie­
szczenia na porządku dziennym przedew'szyst 
kiem sprawy drożyzny i bezrobocia. Rząd na­
tomiast obstawał przy ustalonej kolejności 
punktów porządku dziennego. W  głosowaniu ! 
izba przyjęła 365 głosa.ri przeciw 162 porzą- | 
dek dzienny zaproponowany przez rząd. —  ! 
Uchwała ta spotkała się z głośnym protesteirt 
socjalistów.

M \ D o M -p n it s p  m l!!
francuskiego

(Telegram własny „Now ego Dziennika") 
Paryż, 14 1. ( P )  Na dzisiejszem posiedzeniu 

senatu został senator Paul Doumer 238 głosa- ■•i

P. Lednicki odpowie na projekty 
p. Condenhove - Kalergi

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W iedeń, 14 1. (D ) Przywódca ruchu paneu­
ropejskiego lir. Coudenhove-Katergi otrzymał 
od przewodniczącego polskiego oddziału zw ią 
zku Paneuropy p. Aleksandra Lednickiego list 
z zawiadomieniem, iż w  najbliższych dniach 
odpowie lisetm otwartym w  „Neue Freie Pres 
se" na ai tykuł ogłoszony przez p. Kalergi *v 
numerze noworocznym wspomnianego dzien ­
nika. Artykuł ten wyw ołał oburzenie w  pra­
sie i opinji polskiej, zawierał bowiem projekt 
odstąpienia przez Polskę Niemcom korytarza 
gdańskiego wzamian za unję polsko-litewską.

Delegaci niemieccy przesłuchani 
przez mit* rfzy sojuszniczą komisją 

, kontroli wojskowej
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Paryż, 14 1. (P )  Międzysojusznicza komisja 
kontroli wojskowej wysłuchała dziś sprawo­
zdania delegatów niemieckich gen. Pavelsa i 
dra Foerstera w  sprawie fo ity fikacy j niemieo 
kich na WTschodzie. ~—

Rokowania łotewsko-sowieckie 
w sprawie paktu gwarancyjnego

Moskwa, 14 1 PA T . Ag. Sow. Członek kolegjum  
komisarjatu dla spraw  zagranicznych Ar Iow. 
uaał się na wezwanie łotewskiego ministra Zje- 
ler.sa do Rygi celem kontynuowania rokowań do­
tyczących paktu gwarancyjnego między Rosją so 
Wircką a Łotwą.

mi na 273 głosujących przewodniczącym Se­
natu.

Briand wygłosi - ekspose 
w komisji senackiej

(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Paryż, 14 L  (P )  Briand odbył dziś dłuższąj 
konferencje z przewodniczącym senackiej ko­
m isji zagranicznej sen. Hubertem, z którym 
om ówił szczegóły dyskusji w  Senacie na te­
mat sytuacji zagranicznej. Briand przyrzekł 
za tydzień wygłosić na kom isji senackiej dłuż 
sze ekspose o sytuacji zagranicznej.

Włoscy posłowie socjalistyczni 
w gościnie u kolegów francuskich

(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Paryż, 14 1. (P )  JVłoscy posłowie socjali­
styczni, którzy zbiegli z kraju teroru, TurattI, 
Troves i Madigliani byli dziś podejmowani w 
lokalu L I u d u  posłów socjalistycznych w  parła 
mencie przez swych francuskich koiegow. P o ­
słowie włoscy opowiadali w iele o prześladowa 
niu socjalistów we W łoszech i terorze stosowa 
nym przez faszystów wobec przywódców ro-ł 
botniczych.

Rozwój polskiej floty handlowej
Warszawa, 14. 1 PA T . Prasa podaje, iż towa­

rzystwo żeglgui państwowej, które do tej pory 
u b y ło  już pięć okrętów, każdy po 2890 ton po­
jemności, obecnie prowadzi układy w  spraWie na­
bycia szóstego okrętu o pojemności około 1000 ton 
dla przewozu drobniejszych ładunków zbiorowy! h 
W  ten sposób polska flota handlowa zwiększyła­
by się o jedną jednostkę i wzrosał do 25.000 ton 
pojemności.

M o m  ti o l m  M i n
Londyn, 14 1. P A T . „D a ily  To-egraph" do­

nosi z Szanghaju, że z przybyciem krążowni­
ka angielskiego „Pitsburg" zacznie się powoli 
realizować planowa obrona Szanghaju. Panu­
je  tu przekonaie, że Szanghaj sianie się m ie j­
scem poważnych niepokoji a to z powodu bar 
dzo w ielk iej liczby agitatorów, uprawiających 
na szeroką skalę agitacje wśród tubylców. — 
Oprócz Japonji i Frnacji w obronie Szangha­
ju  wezmą prawdopodobnie również udział i 
amerykańskie ok ię ly  wojenne.

—  Associated Press donosi z Waszyngtonu, że 
usiłcwania prezydenta Costarici w  N icaragua w  

‘kierunku pacyfikacyjnym, spotkały się w  W a ­
szyngtonie z pełną syinpatją.

— Z powodu eksplozji rezerwoaru benzyny na 
!'i rowcu angielskim „Essex Isle“ zabitych zostało 
3 ‘ ludzi.

Przy otyłości, artretyfmU i chorobie cukrowe),
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa** wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz ułatwia nawlenie 
Badacze chorób przemany materji stwierdzają świetne 
wyWlci, otrzymane m zy stosowaniu wody Franci- 
»«k«-Józefa. Żąda ć  w aptekach i o ,o g  erjach.

Z giełdy
Giełda krakowska z dnia 14. 1 bni Akcje: Bank 

małop. 022, Powsz. kred. 3, Tohan 0.25, Pharina 

ł,  Zinleniewski 13.40, Trzebinia 0.32, Pocisk 1.45, 
Parow ozy 0 52, 0.55, Siersza 3.15, 3.20. E lektrow ­
nia 14. Krakus 0 2.4 r:hn,ioróVv 112. Chybie 4.95. 5.05 

Piasecki 13.50.

Giełda zbożowa
G ie łd a  p ło d ó w  ro ln iczych  w  K ra k o w ie  z dnia 

1T bm. Ceny za 100 kg —  parytet Kraków Pszenica 
czerw, i żółta kraj. riwor. 72/73 54*00— 55*00, psrenioa 
targowa 73/77 53*00— 54*00. żyto dworskie kraj. 67;68 
42*50— 43 00, żyto targowe 64/65 41*00— 4*200, jęczmień
browarny (0*00— 00*00, jęczmień na krupy 34*------35'— ,
kukurudza krajów a 35*ÓÓ — 36*00. kukurudza Cinąuantine 
40*00— 4200, siano słodkie 110 0  — 12 00 siano 
ś r e d n ie  9*00—10*00, słoma długa 5*50— *50, słoma mie­
rzwa luzem 4*00 -  4*50, ziemniak', pr/.em. 7*50— 8*00, 
mąka pszenna okr. krab- wym. 45 proc. Nr. 91*00 — 02*00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proc. eOOO—91*00, 
mąka pszenna okr. krak. ayui. <0 proc. 00*00—0000,
mąka psz. z młyn. kong. Nr. 0000 — *00 ------- *00
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa — *00—— *0u 
mąka żytnia okr. krak. wym.ału 00 proc feit 50—64 00 
mąka żytnia OKr pozu. wymialu 65 proc. 5*50—66*00 
otręby żytnie 26*00— 27 00, otręby pszenne 26*00 -27*90 
pęcak zwyczajny 60 proc. 51*00 — 52*00. nęcaJ okrągły 
53*00— 54*00, siekanka jęczmienna 51 00- 2*00, kasza 
jaglana krajowa 65*00 6 . *00, kasza jaglana zagraniczna 
74K0— 71 00, kasza tatar, cała 78*00—50*00, kasza tatar* 
łamana 76*00— 78*00, kasza tarnopolska 78*00—80*00, 
lyż cały Burma II. 04*00— 9;>*00.

Tendencja ogóJna: utrzymana, dowozy słabe.

P o z n a A , dnia 14 l>. in. (PAT) Zyto 10*00 -  41*00- 
1 sr.eeicy 48*25 —ul*25* — Jęczmień 1*9 00 -32*00 —  
Jęczmień browarniana 84*00- ,.7*00 —  Owies 29*25 — 
:;Ó*2i - Mąka żyinia 70«/o 57*75 — *— — Mąka
■żytnia 650/o 59*1.5 — *—  — Mąka pszenn« 65<Vo 72*25—
74*25 — Ospa pszenna 27 *—  — ospa żytnia
76.75 — 27*75 — ziemniaki sto łow e --------—  ziem­
niaki gorzelniane  ^or-czyca — *00— — .—
Rzepka — TO *•* 0 Groch Wiktoria 78*------88.00

Tendencja spokojna

Giełda warszawska
W a r s z a w a  14 b m . (L AT.) G ie łd a  w a lu ty .
Polary 8*98, sprz O*—, kup. 8*96.
Ilelgja 1: 5*50, lo5 81, 12519.
londyn 43*78 sprz.. 48*89, kup. 43*67,
N. Jork 9*— , sprz. 9 02, knp. o*98,
Paryż 35*87, sprz. 5*;6, kup. 35 79.
Praga 26*72 sprz. 26 78 kup. 26 66.
śzwajcarja 173*90, sprz. 174*37. kup. 173*47
Włochy 39 60, 39*7<1 39*u0
Papiery 'procentowe: 5 proc. paoyczsa konwer* 

syjua 48—48.25, pożyczka kolejowa 93,50. pożycz­
ka dolarowa 79. Tendencja mocniejsza.

A k c je : Bank Polski 91*— 9275. 93*60. Bank PrzŁ
mysłowy lw ów  0*13, Bank Zw. Sp. Zai. Poznań 7*50
Puls 4*15, Wild — Cegielski 17 *— , Parowozy.0*60 Za­
wiercie 16 — Żegluga Polska l . ta 0 25, SUa i św ia­
tło 38*—  chmielów 0*15 Btaracnowice 2*35, PocCjc 1*54 
Zieleniewski 13*26' Żyrardów — *— Chodorów 108 —

Giełda wiedeńska
C id C d  w ie d e ń s k a  z d n ia  U b .  m . (PAT 

j e ż u , .  Ams.eraam 28730, Helgrau 1247, Beriiń 168*08
Bruksela 3657, Ludapesz, 12 43 i  retł*. 382, Chry-
stania — *— , Kopcnnaga 189*— , nondyu 3440, Madryt 
113*80, Meuioian „039, .sowy Jork 70855. 1 uryż 2otó 
i lage 2098, tooija u*10, irj.okhoim 1692., warszawa, 
76.46 - - .898, Zurych 13. 65 uolary 706— , niemieckie 
i0?*85, angielskie 3434*, jugosłowiańskie 1214. norwe­
skie*—  * polskie 78*59— 7 9*33 rumuńskie —  szwedz­
kie— *— szwajcarskie 136*20, hiszpańskie -  * czeskie
26*95, węg.eiskio 123*85 lureckus —'**—

Akcjje: Zieleniewski 10,90 Biiesja — , l aniu 12*60,
oai. karpa i> i .* uuncju 11  ę 3.ej stu 2*60. Uank su.- 
o p o is a i i Mli. nip. — *. lepego —*—■

wieida .Uff «i>Sk r
żuryeu, i i .  i  P A L  Pu iyz 20.01, eonuju 23.1/ iiri,

.\ o W (\ jo ik  0.18 .,6, ric,0ju iz.ro, Wiochy - 2 .ŹO, 
iiis,.pauj„ 6 o  jo, nuiauuja _o/.io, Keriin 123, W ie­
deń 10.10, Sztokholm 136.00, Oslo 153, Kopenhaga 
158.30, oulja o.7o, P ia g a  . j.ou. W arszawa 57.50, 
Budapeszt OO.Oo, Biaiogrou 9.12 1 pól, Ateny 6.65, 
Konstantynopol 2.60, Bukareszt 2.80, ■ Helsing ors 
13.05, Buenos Arie s21*1.50. Tendencja spokojna.

śj.ełdó londyńska
Londyn, 11. 1 PAT. Now y Jork 4.85 3/8, Hoiau- 

dja 12.13 11/16, Fiancja 12216, Beigja 31.90, W io­
chy 110.62, Niemcy 20 15 3/1, Szwajearja 25. 16 i pół 
ITiszpanja 30.28, Dauju 18. 20 i pół, Szwecja 18.16 
i pól, Norw egja 18.90 i poł, llelsingfors 192.75, 
Praga  163.87

Giełda nowojjórska
Now y Jork, 11. 1 { A W ' "Warszawa 1150, Lon*

dyn 4S5 1 8, Paryż 101 i pól. Wiedeń t l 1'1C—14 1 8 
Praga 296 i pół, W iochy 435, Belgjn 13.91, Buda­
peszt 17.60, Szwajcarja 19.28 i pól. Helsingfors 
252, Sofja 72, jlolaudja 40, Kopenhaga 20.C6, Sztok­
holm nii 72. Hiszpanjn 1597 Bukareszt 23 50. Ber- 
li.i 23.72 1,1, Belgrad 170 3/1, .Montreal 99.82.
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SATYSFAKCJA DLA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI i TAKCA
Jeet aparat angielski z marką „ C io s  i u « ( o  F « n * f‘ najrfowszej konstrukcji (systemu radjo 
z podkładką mikrofonową'- Klawą swą zdobyły aparaty nasze mninie całej kuli ziemskiej, jak 

również swoim sławnym repertuarem największych artystów świata, jak:

Paderewski, Caroso, O n H a p in  i i. CryginalnB p ły ly  żyd. Fesenbiafts, M o a  i i. mm  os Mm.
wm

YK E C R A K O P K O N E  C9 LintlTfcD
Jeneralny Repie^eulfaftt na PuMto:

J O Z E F  W E K 3 L E R
ekapert i członek. laby hgndi. brytyjskie] 

K r a k ó w ,  F lc tr ja ń s k a  2 0 . 
Warszawa, -czalkowaka 132.

Lwów, wi-;'i,!u5ka 2.

M ec ogtu ia
P A N IE N K Ę  akademiczkę lub studentkę zr zna- 

jcmością języka hebr, przyjmę na mieszkanie ze 
śniadaniem w  zamian za korepetycję uczenie z niż­
szego gimnazjum hebr., Zgłoszenia pod L. W . do 
Adm. Nowego Dziennika.

Obuwie najnowsze fasony i kroje oraz ortopedy­
czne, męskie i damskie, wykpuuie na zamówienia 
oraz przyjmuje reparacje: M. Opaluch, Szpitalną 10.

W agi i metry, cechowane na 1927 rok, poleca uaj- 
. taniej: Henryk Kornhluser. Kraków, Krakowska i,

Firanki, kapy. tussor, mąrklzety, madrasy. Wielki 
wybór. Geny konkurencyjne. Michał Weitz, Kraków, 
ni. Grodzka 71 (końcowy sklep).

Przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje snólnlka 
z kapitałem okofo 3000 dolarów. Zgłoszenia pod 
„Współpraca" do Adm. „Nowego Dziennika".

W e czwartek dnia 13 bm. znaleziono pęk kluczy 
na ulicy Dletlowskiei. Odebrać można W Adm. „No­
wego Dziennika".

Mam duży lokal w  Rynku głównym, nadający sio
n  salon fryzjerski; poszukuję spólnika fachowego
pod „Fryzjer" do Adm. „Now. Dziennika".
     ,       —  ---

Jłucbalter-bUansIsia pierwszorzędna siła, z długo­
letnią praktyką w  krąju i zagranicą, poszukuje odpo­
wiedniej posady całodziennej lub na godziny. W y ­
magania umiarkowane. I-a referencje. Zgłoszenia pod 
„W . L.“ do Adm. „Nowego Dziennika",

Siostra Alma, dypl. pielęgniarka ehorych, z dłuż­
szą praktyką w  szpitalach w  Szwajcarii i Wiedniu, 
przez wybitnych lekarzy polecana, powróciła. —  
Dtnga 24, II. piętro.

Zdolną ekspedientkę przyjmie firma: L. i F. Wikler, 
Cłrodzka 18.

Izak Mendel Wagschal, ur. 1902 r., zamieszkały w  
Krakowie, unieważnia skradzioną książkę wojskową.

Dobra lokata kapitału I
Do sprzedania kilka udziałów w  bardzo dawno 

htniejącem, świetnie prosperującem przedsiębior­
stwie technicznem. Zgłoszenia do Administracji „No ■ 
wego Dziennika" pod „100".

) D r a f f e '  q o
P erfu m y  mydło, w ody  hwiafowt* 

i  k o / o ń $ k te  
r o z p o w s z e c h n io n e  n a  c a ł e j  

k u l i  z ię m s k ie i

B k A A - A A  A  A  A A A A A A A  A A  A

Stowarzyszenie Kupców Górnego Śląska w  Kato­
wicach posznkuje sekretarza. Ręfiektanci z prawni- 
czem wykształceniem, władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, zechcą złożyć szczegółowe 

oferty z podaniem żądanej płacy pod „Sekretarz" do 
Adm. „Nowego Dziennika".

n f r n m r f f f l f f Y

NA KARNAWAŁ
Suknie wieczorowe i balowe, koatjiimy re­
dutowe, okrycia etc.wy konuje gustownie, wedle 
paryskich żurnali, w z o r o w a  p r a c o w n i a  
„ O g n i s k o  P r a c y * 4 Kraków, Mikołajska 9 

Ceny umiarkowane.

Swierichjicść tztraesicklej gminy
w y ż n a i t S o w e j  w  Ż y w c u  I I .  rozp isu je

Konkurs
na posadę rzezaka rytualnego i szamesu W Żywcu IL

Ubiegać się mogą o tę posadę kandydaci w wieku 
do 35 lat, mający obywatelstwo polskie i posiadały 
cy potrzebne kwalifikacje do spełniania funkcji k m * 
zaka, bal-kore i bąl-tfile.

Podania wraz ze świadectwami rzezaęktami I do­
tychczasowej praktyki, metryką urodzenia i dowo­
dem obywatelstwa polskiego wnosić nąleźy do tut 
Zwierzchności wyznaniowej, najdalej do dnia 15 te* 
tego 1927,

Koszta ewent. podróży zwrócone będą tylko przy­
jętemu kandydatowi. Wysokość wynagrodzenia I; 
inne warunki ustalone będą w  drodze umowy.

Przełożony: n A X  WACHSMANN

Błędnicę!A iedok ru rtetod t usuwa ii«i«i| 
wzmacniająco, odły wcjjo, pod­
nieca apetyt, nieoceniony żrodsk 
dla rekonwalescentów 

P o ia e ra w a llo  M ra  K rz y a s to fa r s k la g o  
Wino chinowo-żelaziste na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i drogorjaah — Cena 
za Fi. 4-25 Zt, pół 2-40, .We własnym interesie >n ^4  
wyraźnie Polseravallo Mra Krzysztoporskiego. I aborw 
torjum chem. - farm. Mr M. Krzysztoforskl, Tarnów.

99 DYWAN > i

Tkalnia dywanów 
i kilimów 

K R A K Ó W - P O D G O R Z E  
Św. KINGI 9 linja trem. 3 

poleca
D Y W A N Y  i K I M M Y
bezkonkurencyjnie tanio 
Klinikę dl* naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

POKOJ JH TS S
z ntrzj man>em (lub b u )  
z użyciem fortepianu pr*y 
inteligentnej rodzinie ży­
dowskiej zaras do wyna­
jęcia. Wiadomość Pańska 7 
1. piętro, drzwi na lewo,1'

Rekiama dtwlgnią tarili

, J a  l i r a r i G O L

■ Pjtcąimj 7śtodefŁ;_ t-p.ząę ży

APTEKI rGKfUtWSKIlGO KRAKÓW

PlIGlilftlE mm Sie
ftęScIacłi cinln. rt̂ Ycrt

R w ąie, klujące bóle w cztonlcaeh, fttawacti, ©brzmiała miejsra 
xgiiekBxtałcoiMc ręce i nogi, kurew , kłucie, rwan i* w  rozmaitych 

występują caęało joke skutek cwpuru reumatycznyeii i podagry tfynjrełi, ^trfóre jk>» 
mięte, w rasie choroba w cią i postępuje as ?.

z HEDMflniiiD i nnm
-tie wzroku

być
P R O P O N U J Ę

uleczającą, r* ip »*a eza ją *ą  kw as m oczowy kurację wodą miue 
j aJoą, która poprawia przemianę malerjt I zw iększ* w jd*t«IiD y 
.« Więc kadao tak awaay itoiwersalep U b  tajny óredek leęr 
produkt, k M r j dobro-^iyeua matka patiM* adu aU  di© d ę tf 

ciarpjąaej lodzboócł.
K AlD EM U PRÓBA B1ZPŁATNA  

Napiszeie'm i natyahmiaat, a otrzym aaif uapalaie gratis i £r*ok<> 
próbą,wraz a objaśnięBiem sa peśredulotwem moich we wasyatklcli 
ara la eh arządsónjai) składów, i w ów esM  a n i !  pczokonaaie się 
o nleaskodJlwoóci irodka tego eras o Jego aaybkiej afcufeecauaośtó

L 'A R Z K E ,  B e r l i n ,  W l l m n r s d o r f ,  B r u c h s a l e r s t r a s s n  5 .  O d d a l a ł  4 2 .

I

Inż. Tadeusz Leszczyński
Kraków, ćrndzka 65.

Materjały elek rotechni- 
czn«, wykonywanie insta 
Jacji elekti yczn. Abażury

W«4oo dis sklsydw,

Mdterjały fotogr. wywo 
ły wenie klisz, sporządze­
nie odbitek i powiększeń 
bier. bsskaw Itp.

Zibezpiecseole przed p «ż»rem  wzkptek Jirduiiega api*c!x,

Zamówienia a prowincji odwrotnie

Zakopane
PENSJONAT „W IE R C H Y "

Krupówki 32, poleca pokoje słoneczne urzą­
dzone z kom fortem  w  samem • centrum. 
K uchn ia  wykwintna. —  Ceny przystępne.

SANATORIUM
i zakład kąpieiowo leczniczy „SALUS“
Dra Kupczyka, Kraków, ul. Szujskiego 11. Tel. 1298 
choroby wewnętrzne tszezeg. serca) i nerwowe Ką­
piele kwasowęglowe, elektryczne wodolecznictwo, 
parnia, naświetlania, elektryzowanie, masaż, okłady 
mułowe itd. Staranna djeta w chorobach serca, Basedo­
wa, przewodu pokarmowego, cnkrzycy i artretyzmie. 
Przeciw astmie wziewania kwasowe > wibroinhalacja.

Dodatkowe wpisy
M A  K O N C . K U R S A

języka hebrajskiego
J. Walkowskiego

dla młodzieży o d  S -d<a  lat wzwyż i dla 
starszych

w  kancelarji kursów od 5— 8 wiecz. 
Starowiślna 42 parter.

Uwaga. Odrębny kurs przygotowawczy 
do gimu. hebr.

» » Marka światowej sławy
Dla zdrowia dzieci \

przez powagi lekarskie zalecany.

u

T y s ią c e  p o d z i ę k o w a ń !  £3^ 1 * #
O M sgo  iąd a « aajaiy m a ą żA e  tylko PU O m j HAYA

Do nabycia we wszytfklcf! aptekach i divjjtćŁiyac 
Si U  & Ołdwny «»’ * t - -
»• M AY, wKAm, ^  ^  m

Reda' tor naczelny D r . W .  Berkelham m er. -  Red. odpow , Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dzienn ikow a, Kraków Orzeszkowej 7


